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Człowiek rozpiętynagrzbiecie bylga
] Potworna zemsta farmera meksykańskiego ta niewiernej

żonie i jej oblubieńcu
 

i |R |
Najsmutniejsze sprawy mają swój śmiech i uśmiech. Dysku» |

ata. taka toczyła się wsejmie w związku z konkordatem obfitowa, |
w wyjątkowe "międzygłosy", z których zręczniejsze ośmielamy

się (propaganda odwagi) podać. ® *

REDUKCJA DUCHOWIENSTWA

Poseł Putek: W okresie oszczędności i redukcji urzedni-
ków p. Grabski i jego rada familijna nie pomyślał w Rzymie o re-
dukcji duchowieństwa,

Wysoka Izba: Wesołość

STO ZAKONÓW KONTEMPLACYJNYCH

Poseł Putek: Obecnie mamy przeszło sto zakonów kontempla-
cyjnych, które nie nie robią - tylko rozmyślają i trawią, a prze-
cież głód mieszkaniowy w państwie.

Wysoka Izba: Smętek... Wesołość : potem..

MARSZAŁEK RATAJ - A NIETYKALNOŚC UCZUC

Poseł Skrzypa: Konkordat utwierdza wplyw kościoła na szkol.
niet wo - i dalej będzie się dzieciom wbljać wgłowybajki o stwo-
rzeniu świata w sześć dni...

Marszałek Rataj: Nie pozwolę panu dotykać niczyich uczuć re-
ligijnych...

ZYDZI - A KONKORDAT - A DEMOKRACJA

Poseł Putek: Przewiduje się sprowadzenie do kraju obcych
mnichów, aby nas mogli zbawiać na nasz koszt...

iey: A ilu obcych Żydów sprowadziliscie?
Poseł Putek: Twierdziłem, że Koło Żydowskie ułatwi prawicy

przyjście konkordatu. Faktem jest, że Żydzi podczas głosowania
na komisji byli nieobecni,

Głos z Lewicy: Prócz Strońskiego!...
Poseł Putek: Demokracja obowiązuje zawsze albo nigdy, a

Żydzi uchyiają sie od tych zobowiązań pod pozorem, że nie chcą
pchać palca między drzwi...

KSIĄDZ NOWAKOWSKI KUSZONY PRZEZ SZATANA

Poseł Putek: Ksiądz Nowakowski obawiał się, że "Wyzwole›
nie" opętane jest przez szatana 1 że djabel nami rządzi. Odpowiem
mu przypowieścią z Ewangelii św. Łukasza o kuszęniu Chrystusa
na puszczy przez szafana. Szatan Wprawdzie Chrystusa nie sku-
sił,lecz odradza się i kusi takich, jak ksiądz Nowakowski.

Wysoka Izba: Oklaski, Wrzaski. Śmiechy...

ODKĄD POSEŁ STRONSKI JEST KATOLIKIEM?

 

 

      

 

 

Jonathan M. Davis, eks-guberna
tor stanu Kansas, jest pod są
dem w Topeka, Kan, oskarżony
o branie pieniędzy za utuskawia~

nie przestępców

 

-PALCE ZAMIAST USZU

LONDYN, 30 maja - Le-

 

karz tutejszy Robert Gault wy-
nalazł aparat, który -umożliwi
ludziom zupełnie głuchym „słu-
chanie" mowy, Aparat zbudowa
ny został na tej zasudzie, że głos
ludzki wytwarza fale, których

ce palców, te zaś przy pomocy
swych nader delikatnych ner-
wów, zastąpią rólę opon beben-
kowych ucha. Gault twierdzi,
że udało mu się wielu osobom
głuchym poprzez końce palców
zakomunikować mowę ludzką.
Tą drogą można przćnośić ha-
wet jednogłoskowe słowa, Oso-
by głuche muszą wszakże trzy-
mać swe ręce dokładnie w kie-

g

 

drganie aparat przenosi na koń |

Na trybunę wstępuje poseł Stroński.
Głos niewiadom
Poseł Stroński

  Od którego pokolenia pan jest katolikiem?
Od urodzenia. Przepraszam, że nie dawniej,

a fnoja rodzina, o ile mi wiadomo, od czasów zaprowadzenia chrze-
Acijaństwa w Polsce.

BOLSZEWIZM A KROPIDŁO

Poseł Stroński:
boko sięgnął.

 „„Bolszewizm jest zjawiskiem grożnem i glee

Głos na Lewicy: Kropidłem bolszewizmu pan nie zażegna...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
 

AMERYKA WYŚLE DELEGATÓW NA KONFE-

RENCJE CELNA W CHINACH

WASHINGTON, 31 maja. -
Rząd -Stanów -Zjednoczonych
ogłosił, że delegatami Stanów
Zjednoczonych _na _specjalną
konferencję celną w Chinach
będą chicagoski adwokat Silas
H. Strawn i minister pełnomo-
eny w Chinach John V. McMur-
ray.
W konferencji, która się od-

będzie tej jesieni, przyjmą
udział reprezentacje dziewięciu
państw, które wchodziły w
skład konferencji. Konferencja
odbędzie sig. po ratyfikacji
przez Francję paktu w Washin-
gtonie, jak sig spodziewają, w.,
ciągu najbliższych trzech mie-
sięcy.
~ Strawn był poprzednio wy»
brany przez prezydenta Coolid-
ge'a na przedstawiciela rządo-
wego w procesie naftowym Te-
apot Dome, później jednak zo-
stał odwołany.

Wzrost sekciarstwa religij-

nego w Polsce

KRAKÓW, (pocztą). - Ru-
skle pismo "Diło" zamieszcza
artykuł, w którym stwierdza  

 
nadzwyczaj szybkie rozszerze-
nie się wśród ludności ukraiń-
skiej w Małopolsce Wschodniej
różnych sekt religijnych, jak
sztundystów, badaczy pisma
świętego, prezbiterjanów i- in-
nych. widząc w (tym
ruchu poważną grośbę dla wpły-
wów kościoła grecko-katolickie-
go, wzywa do energicznej walki
z sekciarstwem.

Leopold i Loeb zachorowali

w więzieniu

JOLIET, III., 30 maja. - Na-
than Leopold, odsiadujący karę
dożywotniego więzienia za por.
wanie i zamordowanie młodego
Roberta Franksa, był operowa-
ny na ślepą kiszkę w szpitalu
więziennym, Operacji dokonał
dr. F, W. Flecher, lekarz więzień
ny. Podczas operacji Nathan Le
opold sr. i jego brat Foremen
Leopold czekali na korytarzu
więziennym, Wczoraj po połud-
niu pozwolono im się widzieć z
chorym. Richard Loeb, spółnik
Leopolda w zbrodni, jag!» rów.
nież chory w więzieniu na odrę.
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KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Na zebraniu w Domu Narodowym, będzie przemawia! ob. P.

„ŻYCIE NOWOJORSKIE W PRASIE"
Początek o godzinie 8-6) wieczorem.
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runku dźwięków.

Lekarze uznali alkohol za

niezbędny środek

medyczny
 

ATLANTIC CITY, N. J. 80go
maja. - Delegaci Stowarzysze-
nia Lekarzy Amerykańskich je-
dnomyślnie zgodzili się na to,
że rząd nie ma prawa ograni-
czać ilości przez nich przepisy
wanego alkoholu dla pacjentów
w czasie zgóry przez rząd okre-
ślonym.

Odpowiednią rezolucję wniósł
Thomas Clark Chalmers z Fo-
rest Hills, L. I. Uzasadniając
swoją rezolucję Dr. Chalmers
zaznaczył, że , Stowarzyszenie
Lekarzy oddając swój głos,
chciało zaznaczyć, że alkohol
jest lekarstwem /nieodzownym
w medycynie w zupełnym prze
ciwieństwie do rezolucji przyję
tej w roku 1917, kiedy to samo
Stowarzyszenie orzekło, że alko
hol nie jest medycyną niezbęd-
ng. z
 

Z kopalni wydobyto

2 trópy

COM GLEN, N. C.,30 maja-
Dotychczas wydobyto 42 trupy z
wnętrza kopalni węgla Carolina
Coal Company, w której miała
miejsce w ubiegłą środę fatalna
w skutkach eksplozja.

Głośny gieolog Dr. Clark nie

żyje.

ALBANY, N. Y., 80 maja. -
Dr. John M. Clark, gicolog sta-
nowy i kierownik muzeum sta-
nu New York «mart tu nagle w
szpitalu.

Dr. Clark poddał się w ubie-
gły poniedziałek operacji i zda-
wał się być w drodze do rekon-
walescencji, gdy naraz nastą-
piła recydywa, która wczoraj o

północy pociągnęła za sobą
śmierć.

Dr. Clark za swą długoletnią
pracę na polu naukowym otrzy-
mał ostatnio od Krajowej Aka-
demji Umiejętności złoty medi
fundacji Thompson'a. ›

Pamiętajcie o funduszuim.

--. Jézela Pleadskiego.

 

 

 

 
   

Nzecz rozegrała sig w. pobli-
Ju Vera Cruz, w malowniczej
farmie, położonej u stoków gór
meksykańskich.

Mauricio Fernandez, tamtej-
szy kolonista, posiadał młodą
zonę, którą kochał nad życie.
Czarnowłosa Carmen lubiła

swego męża, dle ponad niego
przenosiła znacznie młodszego
Paola, kupca w Vera Cruz. Sto-
sunek łączący dwojga zakocha-
nych wyszedł wkrótce na jaw, a
zdradzony farmer zapragnął
zemsty.

Czarujący był wieczór kwiet-
niowy, w któryt zjawił sig Pa-
olo na pieszczoty do Carmeny
Na umówionem jednak miejscu
nie zastał ukochanej, tylko
trzech krzepkich parobczaków,
którzy chwycili go w żylaste
dłoniei osmagawszy do krwi ba-
tami preywigzali do dzikiego
byka
Jak ongi historycznego Maze-

pę, rozpięto Paola na grzbiecie
i skrępowano powrozamk po-
czem pognano byka w step

Rozjuszony zwierz, draźniony
niezwykłym ciężarem pomknął

| w zarośla puszczy, krwawiąc
| ciało Paola o gałęzie i ciernie.

Wosiem dni potem gromadka
myśliwych odkryła dzikiego by-
ka, który dźwigał na grzbiecie
resztki ludzkie.
Twarz była) zupełnie znie-

ksztalcona, głowa i piersi roz-
miałdżone, ciało wwielu miej-
seach obdarte od kości.
W

zdrosny _małżonek |niewierng
swą połowicę. Oświczywszy ją
rózgami do krwi, zdarł z niej
ubranie i przywiązawszy do by-
ka wypędził w step.

Zwierz jednak zamiast pójść
w lasy skrgef ku osiedlom ludz-
kim i tegoż jeszcze dnia został
zastrzelony, a młoda pokutnica
wyzwolona z niebezpieczeństwa.
Nim policja zdołała się zająć

tą sprawą i pociągnąć do odpo-
wiedzialności farmera, spienię-
żył on co się dało, podpalił wła-
sny dom i wsiadłszy na konia,
zniknął w- górach meksykań-
skich.
Miejscowa ludność niema mu

za złe zbrodnii twierdzi, iż po-
stąpił jak prawy cabaleros.

 

Coolidge nie chce się mieszać

do sprawy paktu bez-

pieczeństwa '

WASHINGTON, 30 maja. -
W Białym Domu oświadczono
urzędownie, że prezydent Coolid-
ge wypowiedział się stanowczą
przeciw wciąganiu go w dysku.
sję, toczącą się obecnie między
państwami Europy o pakt bez-
pieczeństwa.

Stwierdzając zaś przedewszy-
stkiem, be nig otrzymał dotąd
żadnej propozycji, aby Stany
Zjednoczone wmieszały się w
kwestję paktu, prezydent Coolid-
ge z okazji tej kategorycznie
oświadcza, że nie zmienił on do-
tąd swego zdania, iż kwestJa
paktu bezpieczeństwa jest pro-
blemem wyłącznie tylko euro-
pejskim,

Coolidge oddźł cześć pole.

głym w obronie kraju

WASHINGTON, D. C., 31 ma-
jo. - Prezydent Coolidge wczo-
taj, jako w Dniu Wieńczenia Gro
bów, osobiście wziął udział w pu
blicznym hołdzie oddanym przez
cały naród poległym za kraj bo-
haterom, których kości złożone
sq na Krajowym Cmentarzu w
Arlington,

EDMONTON, KANADA.

Rusini z Małopolski emigrujq
do Kanady

Tutejsze biuro prasowe ogłosiło, że
w lecie roku biełącego przyjedzie. do
Kanady tysięc rodzin ruskich ze
Wachodniej Małopolski i zakolonizuje
się w North" Alberta.
Rząd kanadyjski podobno przychyl.

nie. repatyule się na przyjazd tych
ds. -/ „ do pracy lu  
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Francja i Anglia. porozumialy sig _

_

już

co

do paktu gwarancyjnego

   W tydzień po ślubie, pani Rose
wpadła do rzeki w

Albany, N. Y. Po wyratowaniu,
nie mogła sobie przypomnieć, w
jaki sposób znalazła się w rzece

OŚMIOLETNIE DZIECKO

~ _§P1 OD 15-TU DNI

 

COVINGTON, Tenn, 31 ma-
ja. - Ośmioletnia Hazel Moore
od piętnastu dni stale pozosta-
je w łóżku i opiekujący się nią
lekarze twierdzą, że cierpi ona
na chorobę śpiączki. Budzi się
ona tylko na krótko i posiliw-
szy się nieco, zapada niezwło-
cznie w sen głęboki.  Sympto-
my tej dziwnej choroby odkry-
ła pierwsza jej matka, która
zwróciła uwagę na fakt, że Ha-
zel w ciągu całego dnia naprzy-
krzale sig, iż jest śpiąca i. chce
się położyć spać. *

Zwabił dzieci cukierkami

i zamordował je

PITTSBURGH, Pa., 30 maja.
- Treydziestoletni kondul

kolei podmiejskiej, Raymond
Winters, przyznał się w ogniu
krzyżowych pytań do zamordo-
wania ośmioletniej Heleny Sa-
bel i jej sześcioletniego bracisz-
ka, Aleksandra.

Zwłoki dzieci z rozbitemi cza-
szkami znaleziono w rzecze
przepływającej w pobliżu ich
mieszkania. Po „trzech godzi-
nach badań pod kierunkiem dy-
stryktowego prokuratora H.
Estep'a, Winters upadł na du-
chu i przyznał się do podwójne-
go morderstwa. Powiada, że
zwabił dzieci do rzeczki przy
pomocy cukierków i lodów, a na-
stępnie zamordował je.
 

Śmierć redaktora New York

Evening Journal

i
William H. Hicks, redaktor

działu sportowego tutejszego
dziennika "New York Evening
Journal" zmarł w sobotę nagle
w swej rezydencji po poddaniu
się operacji, która się nie uda-
In.
Hicks urodził się w Chicago.

W chwili zgonu liczył 51 lat.

Kraków masowo wyprzedaje

swoje dzieła sztuki -"

KRAKÓW, 30 maja. -- Pra-
sa tutejsza podnosi smutny fakt,
że ramiejscowi antykwarjusze
wywożą stąd mnóstwo dzieł
sztuki, gdyż wiele osób wy-
sprzedaje cenne zabytki i pa-
miętki za pół darmo. Istnieje
wprawdzie zakaz wywozu dzieł
sztuki z kraju, ale to tylko na
papierze, gdyż naprzykład na
arcydzieła przemysłu artystycz-
nego, które ostatnierii czasy
wywieziono z Polski, pozwolenie
wywozu antykwarjusz uzyskał.
Krakowskie Muzeum Narodowe
nie mając do dyspozycji odpo-
wiednich funduszów, traci naj-
lepszą okazję nabycia pamiątek
narodowych i arcydzieł sztuki.

Pisma, kpłwwnkie apelują do

' prezydjum Krakowa, by prze-

znaczyło pewną sumę na zakup

dzieł muzealnych, aby uchronić

je przedwywozem. "
     

 

Zdaje się, że obejmie on także sprawę niem.-

ruszalności granicy polsko - niemieckiej

Rada Ambasadorów aprobowoła i podpisałanotę do- Nie:
miec, domagającą się ich rozbrojenia.

PARYŻ, 31-go maja. (Depesza Stow. Prasy). - Rządy Frane
cji i Wielkiej Brytanji przyszły do porozumienia w sprawie wszy»
stkich głównych punktów zachodnio - europejskiego paktu gwa-
rancyjnego, proponowanego przez Niemcy, Fakt ten ogłosiły tu
tejsze sfery rządowe, «---

Francuscy urzędnicy państwowi są przekonani, że nota Wiel
kiej Brytani wyszczególniająca jej stanowisko, doręczona rząda»
wi francuskiemu onegdaj przez ambasadora lorda Crewe, przy-
czyniła się wielce do zwrotu pozwalającego na aktualne rozpo-
częcie pertraktacyj. &

Wygląda na to, że noty wymienione ostatnio przez W'lelką__
Brytanię i Francję omawiały nie tylko sprawę gwarancji granic
Niemiec z Francją, iecz także z Polską i Czecho-Słowacją.

Oświadczenie, że Prancja i Anglja przyszły do porozumienia
w-sprawie wszystkich głównych punktów, daje powód do przypu»
azczeń, że doszło do kompromisu, który pogodził poprzednią nie-
chęć Londynu włączenia do paktu sprawy granic na wschodzie z
domaganiem się Paryża, aby uwzględnione zostały tak wachod»
nie, jak i zachodnie granice Rzeszy. {oC

W pertraktacjach franko-brytyjskich trzeba będzie załatwić
kilka jeszcze mniejszych detali, zanim odpowiedź Francji na pro-
pozycję Niemiec będzie mogła być wysłana do Berlina. Pomimo
to, jeżeli optymiam, jaki dziś panuje we francuskiem ministerJum
spraw zagranicznych, okaże się usprawiedliwiony, należy się' spo
dziewać, że negocjacje rozpoczną się za miesiąc, najdalej za sześć
tygodni.

Rada ambasadorów aprobowała i podpisała wczoraj notę do
Niemiec, domagającą się od nich rozbrojenia zgodnie z klauzula-
mi Traktątu Wersalskiego. Nota ta zostanie doręczona rządowi
berlińskiemu wg wtorek lub w środę.

OLBRZYMIPOŻAR WWILKESBARRE, PA

 

 

WILKES BARRE, 3 maja. -
Wybuchł tu pożar w sklepie
Eastern Shoe Company i prze-
niósł się ie na mieszczą
cą się w tym samym gmachu
firmę krawiecką Nelson & Co.,
oraz Hotel Lenox.
Zanim przybyła straż pożar-

na, cały budynek stał już w og-
niu.
Szkody wyrządzone przez po-

żar wynoszą około $100,000.
Tylko dzięki intensywnym wy-
siłkom straży pożarnej ogleś
nie przeniósł sig na sąsiednie
budynki.

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI .I

  
WARSZAWA, POLSKA

Nowe aresztowanie w Sowdepji
Donoszą tu z pogranieza sowieckie»

go, że w Moskwie i Lenitgradzie do-
konano nowych licznych sresztowań
byłych "czynowników" z czasów car-
skich, reprezentantów arystokracji i
wojskowych. -

Stem w „Polsce
„Główny urząd statystyczny ogłasza,

te i lekka zime nie -od»
działała ujemnie na osiminy w Pelsce.
W wielu okolicach już w mirzan:
lutym rozpoczął się wzrost in.
Opady śnieżne w połowie marca nie |
zaszkodziły otiminom, a ziemi przy-
sporzyły potrzebnej wilgoci.  Naogół
stan zasiewów osimych w całej Pol-
sce jest lepszy niż średni.

LWÓW, POLSKA

Rusin Iwowncy gróżą rozbiciem unji

kościelnej z Rzymem.

Rusini Iwowecy wystosowali do pa-

pieła memorjał, protestujący przeciw
zamianie cerkwi unickiej i prawosła-
wnej na kościoły katolickie oraz
przeciw usiłowaniom niektórych bis-

kupów co do uzgodnienia kalendarza
starego stylu z nowym.

Metlopjał zawiera również grośbę
rotbicia uni z Rzymem.

LONDYN, ANGLIA

Chamberlain rezygnuje z interwencji

Ligi Narodów w sprawie ukraiśakkiej

Na posiedzeniu isby gmin brytyj<
ski. minister spraw zagranicznych
Chamberlain, odpowiadając na inter-
pelncję jednego z deputatów w spra-
wie ukraińskiej mniejszości" narodo-
wej w Polsce, oświadczył, że choć nie
ulega kwostji, iż ludność ukraińska
w Polsce ma pewne uzasadnione pre-

msje, to nie są one tego rodzaju,
aby zachodziła konieczność interwen-
cji Ligi Narodów.

Chamberian przy tej sposobności
wyraził przekonanie, że rząd polski
pragnie przestrzegać odnośne klausu-
le traktatu wersalskiego i dlatego in-
terwencja Ligi Narodów nie databy

żadnych konkretnych wyników.
- "%

BERLIX, NIEMCY

Niemcy praysnaly sg sereszoie do
4. momorsu

  

      
 

archiwalnych floty hiemieckiej, oka-

zuje się kłamstwo długoletnich twier«
dzeń, jakoby podczas wojny świate»
wej fota brytyjska poniosła kięską
w bitwie u -wybrzeży -Jutlandji.
Obecnie przez publikację tych niemie-
ckich dokumentów potwierdza się ję-
ke fakt historyczny, iż w bitwie taj
Niemcy zostali pobiel na głowę i tyl-
ko pewnym okolicznościom maje do
zawdzięczenia, iż wtenczas cals flots
niemiecka nie została przez Anglików
zniszczona i zatopione.

 

KONSTANTYNOPOL, TURCJA

O pogląbienie przyjaźni polsko- ©
; tureckiej

Przyjaźń polsko-turocka coras bar»
dziej dojrzewa. Z końcem maja b. r.

z Polski do Tureji komisją,
składaj się z członków Stowarzy»
szenia

_

Polsko-Tureckiego, Związku
Olilcerów Rezerwy i Związku Podofi-
cerów Rezerwy, celem ustalenia na
miejsca wazunków powstać mającej
koloni polskiej w Tureji. Zedaniem
tel kominji Będzie pogłębianie, przys
him polsko-tureckie} oraz stworze.
nie ośrodka, regulującego

-

ekaport
przemysłu 1 handlu polskiego dp
Turcji i import tureckich ziemiopło-
dów 1 t. p. do: Polski względnie, ich
korzystną zamianę,

 

MOSKWA, ROSJA

180,00 osób choruje na malarie

"Otrzymano tu wiadomość, że w o.
kręgu krasnojarskim na Syberji sto
pięćdziesiąt tysięcy osób choruje na
epidemię malazji.

4. .

LIZBONA, PORTUGALIA

Trzydziestu czerwonych wysłano do
Afryki

Trzydziesta rzekomych członków tak
zwanego Czerwonego Legionu, oskas=
żonych o udział w knowaninch rews-
lucyjnych, umieszezono dziś na pokłą.
dzie krążownika i wysłano doportu.
galskiej Gwinei w Afryce.

WASHINGTON, p. c,
Logaw zrezygnował: ze stanowiska
Pulkownik James A. Logan, ame.

rykański obserwator w komisji re-
paracyjnej w Paryku, zrezygnował x
zajmowanego stanowiska,

tarz Kollogu przyjął jego wo»

 



2 STRONICA 

Rronika miejscowa
 

Posiedzenie Ligi Kobiet

We wtorek, dnia 2 czerwca,
odbędzie się o godzinie 8:15, w
Domu Narodowym regularne
posiedzenie Ligi Kobiet. Wszy-
stkie członkinie proszone są o
punktualne przybycie.

SEKRETARKA

U W A G A

Szkoła Rady Oświatowej u-
rządza w każdą środę, próby or-
kiestry smyczkowej pod kierun-
kiem Czesława Podsiadło, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place

Uprasza się Sz. Rodziców o
łaskawe przysyjanie dzieci na
próby,

Kierownik Szkoły Rady O-
światowej J. Ziębiński.

Naieży się daź szczepić

WyYoadki ospy pomnażają się.
WeśM'z statystyki Towarzy-

racyJnego Metropo-
malo

 

  

 

  1924; około (29, 134 w roku
1923; zaś 30,281 w roku 1922.

Wypadki ierci brło: 961
1924; 144 w roku.1928;

491 w roku 1922.
Cyfry te nie są alarmujące,

lecz uprawniają to Towarzystwo

jne do oświedczenia,

ększująca się z roku na

zok liczoa, będzie grozi

pieczeńsiwem o ile publiczność

nw zastosuje się do cztrzeżeń

z i nie podda się w więk-

   

 
   

   

 

grc jax dotąd mierze szczepie»

bis.

Szczepienie kro

  Doned vszelką wetpl

' m śrośkiem prze-

Jednak nie na ca-

Z. wszelką pewnością

przeciąg jednego ro-

Potem jednak OdpornrmL

 

ciwko ospie.

te życie

działa na

ku.

 

  

 

  

 

szczepionych nie jest chro-

vwie lat. pięciu.

Rtpa“ "ach: grzepuema chroni
zo niewielu. Powin-
tem nawet gdy nie

poś ego -niebezpie-
a czezepić co pięć lat.

'ednak jak obecnie gro-
zi niebezpieczeństwo, szczepie-
nie ospy staje się koniecznością.

   

  

    

 

aks ,xnm Leelig z Brook

ż mg nogę

schodzeniu ze schodów potknę-

odnosząc poraniesia, na-

 

zapłata JEklei'O col-

kodowania jest nie na

 

Ecmiętajcie o Komitecie Im.
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19, Pews" atom
mar "With 'dobrven' mishe oo Bio

Brome 

que thearni
116 Pr

południowe we

  

Wbea
yna Kom

Oak ooeonry"
Dobre miejsca po H1
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KOMUNIKAT KONSULATU

GENERALNEGO

DZISIAJ! DZISIAJ!

W poniedziałek, 1-50
ca, jako w drugi dzień Ztelo-
nych Świątek, Konsulat Gene-
ralny Rzeczypospolitej Polskiej
będzie zamknięty w ciągu całe-
go dnia.

Rabunek w hubdzien

Dvsj yci zntnvmnli

wezeraj {ama Kerra, agenta

firmy Alber Lorsch and Com-
pany, handlującej klejnotami,
pn. 37 Maiden Lane i odebrali
mu tor'ę zawierającą klejnoty
naności

mie wal broni przy sobie

i nie s'azinl żadnego oporu.

nie "podejrzewali

Slel', żo to są przy-

 

  be

    

  

 

  później dwaj

urbroiex' Tadcle ›trabowali To-

masza Lec, prezesa National

Radio Salec C:., i zabrali ze so-

bą $600, oraz picrécien wartoi-

ci £1,500, D

 

 

CHŁOPCZYK UMIERA

OD ALXOHOLU

Mauretania, okrę! linji Cunard,

    

rai

zyl się jeden szypadek

kiyn ›koliczno

  

    

 

 

rens, amerykazcki of;

kiego pochodzenia, :

ką i dwojgiem rodz

 

na wsiadła w (herhuuq'1 na o-

kręt. Już na drugi dzień chłop-

zathorował, Doktór Wright,

rz okrętowyprzekonał się, że

Anton uległ zatruciu alkoholem.

Anton dobrał się do walizy mat-

ki i stamtąd wyciągnął i wypił

flaszkę: rumu. z

równała się dużej s

ki spuszczono do morza,

R

 

  

  „%;—...a

Mike Ballerino powyżej),
pion lekkiej wugi, zaryzykuje
swój tytuł, kiedy będzie walczył
w Columbus, O., £ Frankie Cal-

Ishan w ,,Decoration Day"

 

$6,000 ZA WYRWANIE ZĘBÓW

Roztargnienie bywa przyczyną
różnych nieszczęść, nle róztarg-
niony dentysta jest najgorszą pla
#4. Wie coś o tem panna Edna
Gifuni. Panna Gifuni cierpiała na
ból zębówi udała się do Dr. Mar-
tins'a, ten orzękd, że trzeba wy-
rwać cztery zęby i polecił to zro-
bić swemu asystentowi Dr. Coo-
kowi. Dr. Cook uśpił gazem pan-
nę Gifuni i wyrwał jej cztery
zęby, a że był tego dnia roztarg-
niony, więc wyrwał envy zdro-

we zęby, a pozostawił cztery cho-

re. Panna Gifuni procesuje Dr.

Martens'a o $0,000 odszkodowa-

mia, po 81,500 za ząbek. 
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KOMUNIKAT KONSULATU

Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w New

Yorku podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem pierwsze-

»go czerwca, br. godziny przyjęć dla Interesantów i stron w

tut. Urzędzie wyznaczone zostały codziennie od godz. 9:30

rano do godz. 1-ej popoł.

Pozatem, by umożliwić dostęp do blur Konsulatu Gene-

ralnego tym w godzinach rannych zajęci

ncg, personel Konsulatu Generalnegoprzyjmować będzię

interesantów I strony w każdy piątek od godziny 4-e] do go-

dziny 6:45 popołudniu.

Komunikując .powyższe,

Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej

w New Yorku

Konsulat

wszystkich zainteresowanych o ścisłe stosowanie się do wy-

znaczonych godzin tak ze względu na własne dobro, jak | ce-

lem umożliwienia urzędnikom tut. Urzędu normalnej pracy.

Generalny uprasza

  
 

 

 

TEATR eż

«r 1 MUZYKA

  

Ze sceny angielskiej

"WHAT PRICE GLORY" -

Kosztem Chluby - sztuka w

trzech aktach, napisana przez

panów Maxwell Anderson i

Laurence Stallings, wystawiona

w Plymouth Theatre w New

Yorku.

Trudno _dociec _kryterjum

przestępstwa. Co w oczach je»

dnego wydać się może grzechem

śmiertelnym, drugi uważa za

cnotę ziemską. Wżyciu codzien

nem mordercę potępiamy, na

wojnie zaś bohaterem uważamy

tego, kto największą liczbą cza

szek ludzkich poszczycić się mo-

że. Powyższe refleksje podsu-

nely sig nam mimowoli podczas

przedstawienia powyższego dra.

matu.

Jest to szmat życia,

niejszy obraz wojny, przedsta-

wiony w najni patyczniej-

szem świetle. dziwnego,

sympatycznego w wojnie nie

niema, Przed ośmiu laty na karę

śmierci skazano by autorów, ak.

torówi publiczność, dziś jednak

wytrzeźwieliśmy i w perspekty-

wie widzimy, jak ograniczone

były ptasie mózgi nasze, jak ni-

skie instynkty. ,

Akcja odbywa sig prey akom-

panjamencie huku dział i bomb.

Memu wniej pieśni miłosnej ni

śpiewu ptaków. Brutalne to od-

źwierciadlenie walki bezcelowej,

nienawiści bratniej. Widzimy

zawiść małostkową sierżanta z

kapitanem, oczekujących chwili

pomyślnej, by drugiemu gardło

poderżnąć; kobietę o nieokiełza-

nych instynktach zwierzęcych,

samicę, rzucającą się w ramiona

pierwszego lepszego mężczyzny,

by jedynie zadowolnić chuć pier-

wotną. Wszystko to zlewa się

w całość cuchiącą i wstrętną.

Język używany na scenie jest

ordynarny, rubaszność przezie-

ra z każdego słowa słyszanego

ze sceny, przekleństwa pospolite

to ich strawa codzienna.

Nie czytaliśmy dotychczas

powieści, mie widzieliśmy dra-

matu tak wiernie oddającego

wstręt bęzgraniczny wojny.

Gdyby żomierze biorący udział

w wojnie światowej mieli oka-

zję widzieć "Kosztem Chluby",

niezawodnie powtórzyliby za

Berty von Suttner "Precz # Orę-

żem!" i zaśpiewaliby chórem

wielką pieśń bratnią. Pomimo

to, purytanie amerykańscy, ci

sami którzy zdołuli wprowadzić

w Ameryce prohibicję, energi.

cznie pracowali by "Kosztem

Chluby" usunąć z repertuaru

teatralnego, lecz wysiłki ich by.

ty nadaremne. Jeśli teatr po-

ind; za cel moralizowanie pu-

   

  

 

Sztuczne zęby przystosowane

Piombowanie złotem

8198 Third Avenue,
przyjęć

 

Specjalnie na ten tydzień tylko

W

 

NAJDOSKONALSZE MATERJAŁY-STARANNA ROBOTA
Te sztuczne zęby sę takie, fakie Wasza matką kupia i nosiła przez 20
do 30 lnt. Chosiat robione są bardzo silnie, są one lekkie w wadze i po
sują skuratnie, Specjalnie krótkie z (ytu, sżeby nie
stawisiy organa pietkojętem! tak, że możebnym jest
wach. Powioniście parę kompletów semówić po tak zniżonej cenie. -
Oferta ta fart watną tylko do $ej wieczór w przyszłą sobotę.

liczki, nadając wygląd młody i pełny.
WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE 1 BEZ BOLU, DARMO.

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA
z Dziesięcioletniem Doświadczeniem

Bronx,
ad 10 rano do % wieczorem

zwykla

cena

$50

reumaly atp 1 pose:
é amak 1  

tak, że wypełniają wargi i po.

i srebrem $1 i drożej,

blisko 161 ulicy,

   

PA
 

 

 

to wątpimy czy egzy-
stuje sztuka o wznioślejszych
celach.  

Najwyższe uznanie należy się
p. Louis Wolheim, odtwarzają
cemu najpoważniejszą rolę kapi-
tart agg. Trudno uwierzyć,
by urtysta o herkulesowej bu-
dowie ciała i nosie zbrodniarza
z galerji Rogue's, grający rolę
skażonego alkoholika, niskiego
uwodziciela kobiet upadłych,
jest z zawodu profesorem mate-
matyki, człowiekiem o
szej kulturze i intelekcie. Ar-
tyści my towarzyszący tworzą
zespół znakomity, szczególnie p.
Boyd, jako sierżant i p. Tobias
w roli Lipińskiego, kaprala.

"Kosztem Chluby" jest bez.
wątpienia jednym z najpoważ.
niejszych dramatów chwili
współczesnej.

E

 

Przy huku dział i ogólnej. rado-
ści, w Kubie, była obchodzona
rocznica 2$-lecia utworzenia re-
publiki z okazji insuguracji pre-

zydenta-elekta Machado

Piknik

 

T-wo Śpiewu Harmonja w

New Yorku, Grupa 800, Z. N. P.

urządza 45-ty roczny wielki plk-

nik, dnia 21-go czerwca 1925
roku, w Brooklynie, w Dexter

Parku, Jamalca Ave., przy Sta-

cji Elderts Lane Stations. T-wo

Śpiewacze Harmonja znane Po-
lonji poszczycić się może takim!
zabawami Nic też dziwnego,
że na zabawy Harmonji rok ro-
cznie ściągają tysiące młodzie-
ży i starszych, Jest to jedyny
piknik, na którym wszyscy zna-
Jom! po zakątkach wielkiego
New Yorku i okolicy mogą się
zobaczyć, pogawędzić 1 potań-
czyć, słowem spędzić wesoło
dzień. U

Komitet poczynił wszelkie
przygotowania, aby piknik ten
był jednym z najpiękniejszych w
sezonie. Dwie pierwszorzędne
orkiestry symfoniczna 1 Jazz
pozwolą na miłe tańce.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego  

HYGJENA i ZDROWIE

Parę słów o włosach

Wielu ludzi dowiaduje się o-|-
wartości darów, któremi ich ob»
darzyła natura dopiera, gdy je
tracą. Szczególnie stosuje się
to do włosówI zębów. Cóż to
za przykra rzecz mieć szczęki
bezzębne! Jakżal ogarnia czło
wieka na widok odbitej w lu-
strze własnej głowy łysej, jak
piłka! A jednak był czas, kiedy
najprostsze przestrzeganie by-
gjeny mogło zapobiec nieszczę-
ściu

Włosy mają do spełnienia
cztery zadania: zachowują cie-
pło ciała, są ochroną 1 zabezpie-
"czeniem, są organem dotyku i
przyczyniają się do
wyglądu.

Będąc

pięknego

złemi przewodnikami
ciepła, włosy chronią głowę
przed gorgcemi promieniami
słońca, a również zatrzymują
naturalne ciepło ciała, gdy gło-
wa jest wystawioną na chłód

Wskutek tego u ludzi wysta-
wionych stale na wielkie zimno
lub wielkie gorąco można z«u-
ważyć bujny porost włosów

Doskonałą obroną od uderze-
nia i skaleczenia glowy ag wło-
sy. Brwi bronią oczy 1 zatrzy
mują pot, zaś rzęsy stanowią
zaporę od kurzu. Włosy w noz-
drzach i uszach chronią od owa-
dów.

Każdy włos posiada przy
swym korzentu mały gruczoł,
wydzielający tłuszcz, zadaniem
tego tłuszczu nadać włosom
miękkość, połysk 1 giętkość. Je-
śli brud zatamuje otwory gru-
czołów, włosy tracą połysk, ła-
mig się, wysychają.  Nadzwy-
czajnie ważną rzeczą jest wobec
tego codzienne wyczesywanle
włosów.
Wybór szczotek i grzebleni

jest również ważny. Przede.
wszystkiem należy unikać me-
talowych szczotek i grzebieni,
drażnią bowiem skórę 1 nawet

mogą być przyczvną zapalnego
stanu. Raz na miesiąc należy
wymyć włosy dobrem mydłem
i wypłókać ciepłą wodą, do któ-
rej wsypać łyżkę boraksu, jeżeli
włosy zbyt tłuste

 

Pchła zagadnieniem dla bry-

tyjskich lordów

Czy pchła jest zwierzęciem)
Nad rozwiązaniem tej kwe-

stji debatowała izba lordów an-
gielskich w zeszłym tygodniu.
Od zadecydowania tej kwestji

zależało, czy tresowane pchły
podpadają istniejącemu prawu
o ochronie zwierząt.
Utrzymywano ogólnie, że

pchła nie jest ani zwierzęciem,
ani płazem, ani ptakiem, ani ry-
bą i dlatego nie podpada temu

 

prawu.
Wicehrabia Ullswater, poprze-

dnio marszałek izby deputowa-
nych, podniósł sprawę tę w
obronie tresowanej pchły.
Wprzemówieniu swem powie-

dział on:
- Nie jestem instruktorem

pchet, lecz zapytuję, co ma się
stać z człowiekm, który
istniejącym prawom, nie pozwa-
la tresowanej pchle żywić się jej
naturalnym pożywieniem,. któ-
rem - przypuszczam -" jest
krew ludzka? Czy oznaczało
by to, iż znęca się nad niemi?

Jeden ze szlachetnych lordów
posunął się nawet tak daleko, Iż
zaproponował poprawkę do ist-
niejącego prawa o ochronie tre-
sowanych owadów.

Pilnik

Tow. śpiewu „Wande" urzę-
dza wspaniały piknik w niedzie-

dnia 19-go lipce, 1925 roku
w Hoffmann's Parku, West-
chester, N. Y.
Będą tam wszyscy znajomi,

krewni, przyjaciele. Gra w krę-
gle i rozmaite niespodzianki.

 

 

 

 

 

Mydroplan, który będzie próbował dostać się nee zatrzymywania, poprzez Ocesn Wielki, do wysp

  

Hawajskich, był próbowany niedawno w zakładach marynarki w Philadelpbi

 

 

Wasze oszczędności w Banku

 

x()sączędźaicie, póki jesteście

młodzi
Ludzie, którzy oszczędzają w

czasach młodości, nigdy nie będą
potrzebowali karmić swe dziecj
gorzkim chlebem nędzy. Bank
Oszczędnościowy jest stanowczo
najlepszem miejscem do lokówa-

nia Waszych pieniędzy, ponieważ

jest pewne - i dlatego, że za-

pewnla procenty.

Otwórzcie bieżący rachunek u

nas, dodawajcie regularnie, a za-

uważycie, jak prędko Wasze osz-

czędności urosną do znacznej su-

 

my.

 

Przyjdźcie dzietaj.

Mówimy Waszym językiem,

  

 

The United States Savings Bank |

  

 

 

Madison Avenue, r6g 58th St, New York ° l

Nr. 105.

* :
NIEBEZPIECZNY POZAR pisane, gdyż początek kursu

W BROOKLYNIE jest najtrudniejszym, a potem
już muszą dopędzać. Program

page yet poe # po
bryce lodu firmy Modern Ice Co.,
269-283 Vernon Ave., Brooklyn.
Pożar ten był nadzwyczaj nie-

bezpiecznym, albowiem uchodzą-
ca z rur amonja utrudniała ra-
tunek i strażacy musieli używać
maski: przeciwgazowe.
Ogień spowodował panikę w 54

siednim budynku, w którymznaj
duje się sierociniec św. Józefa.
500 dzieci tam się znajdujących
z trudnością dało się siostrom u-
spokoić, niektóre z nich musiano
przenieść do innych budynków.
Około 200 rodzin w pobliżu

mieszkających musiało -opuścić
swe mieszkania z powodu duszą-
cego dymu.
Wielu ze ntruaków zostało za-

czadzonych i przywołani lekarze
musieli się niemi zająć.
Cały budynek pięcio-piętrowy

zajmujący prawie cały blok zgo-
rzał doszczętnie.

MĄŻ W WIĘZIENIU -
ŻONA W SZPITALU

Policja zaaresztowała Jana Bro
deckiego, lat 36, zamieszkałego
pnr. 229 Green Street, za uderze-
nie pałką wgłowę swej żony, gdy
był wstanie podchmielonym.
Panią Brodecką ambulans zabrał
w stanie poważnym do szpitala
Greenpoint.

SOUTH BROOKLYN, N. Y.

NinfoJsrem .-rawindamiam
członków Oddziału Nr. 87 P.
R. K. Ch., Iż posiedzenie pól
roczne odbędzie się dnia 8-g0
czerwca r, b., puktualnie o go-
dzinie 7:30 wiecz., w sali Domu
Narodowego, pn. 724 Fifth Ave.
Z powodu, iż mamybardzo wie-
le ważnych spraw do załatwie
nie, jak przyszły zjazd, który
się odbędzie w dniach 5-50, 6-50
1 7-go września, w tak zw. Labor
Day prosimy wszystkich człon-
ków o przybycie.

Członkowie nie stosujący się
do powyższego zawiadomienia,
podpadają karże wediug artyku-
łu 17, paragrafu 4, strona 33,
60 centów.

K. SZAŁKOWSKI
Uwaga!- Podaję do ogólnej

wiadomościczłonków i członkiń
naszego oddziału, iż nie będę
przyjmował podatku od dzieci.

| 6-go czerwca otwarcie Szko-

ły Baletowej w Brooklynie

Polska szkoła .baletowa pod
kierownictwem p. Luni Nestor,
otwartą będzie 6-go czerwca, w |
sobotę, o godzinie w dzień
-- w Sokolni, 190 na Grand St.
Dzieci chcące wstąpić do szko-
ty powinny być zawczasu za-

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudski

  

 

obejmuje wszelkie tańce, kla-
syczne, plastyczne, narodowe,
orjentalne i inne specjalne przy
gotowane na scenę. Przyjmuje
się uczenice do 20 lat. Wykład
po polsku, metoda pierwszorzę-
dna, wpisy co czwartek od Sej
do T-e] godziny w. i sobotę od
12 do 2ej godziny w dzień. Wa-
runki bardzo dogodne.

PIKNIK ZE ŚPIEWEM

Znane i sympatyczne Towarzy-
stwo Śpiewu „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. doroczny swój
piknik.
Tegoroczny piknik odbędzie się

w Cypress Hills Parku, gdzie pu-
bliczność będzie się mogła nale-
życie ubawić. Gra w kręgle, jate
da na łódkach, strzelnica, karu=
zele, hustawki i inne zabawy przy
gotowywane sq przez Komitet.
Spiewyi tańce przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą
każdego.

Piknik
---

Two Dramatyczne "Gwiazda
Wolności" urządza wielki piknik
dnia 21-go czerwca r. b., w Ule
mer Parku. Komitet poczynił
wielkie starania, aby piknik był
jeden z najweselszych.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIESC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU

   
" (Ciąg dalszy.)

- Nie wyrzekajmy się niczego. Nie
grałeś już oddawna, jak mówię, będziesz
miał zatem szczęśliwą rękę.

-- Dobrze! Ale cóż z tego wynika?
-- Otóż Anglik i jego towarzysz są je-

szcze tutaj. Zauważyłem, że żałował ba
dzo uprzęży. Tobie widocznie zależy1 ko
niu. Otóż, gdybymbył na twojem miejs
postawiłbym uprząż przeciwko koniowi.

- Ależ on nie zechce samej uprz
na slawkę! .

-- To postaw obie uprzęże, do licha'
Nie jestem takim egoistą, jak ty.

'- 1 ty byś tak postąpił? - pytał d'Ar-
tagnan, wahając się już, bo pewność Atosa
poczęła się i jemu udzielać.
- Słowo honoru! na jeden rzut.. . .
« nyjuż konie; pragnąłbym

przynajmniej zachowaćuprzęże.
__ W takimrazie noslaw djament.
- 0, to co innego! Nigdy, nigdy!
- Do djabła! - rzekł Atos, - zapro:

ponowałbym ci zagrać o Plancheta, ale po-
nieważ Anglik grał już o służącego, więc
możenie zechce teraz takiej stawki

- Stanowczo lepiej nie kusić szczę
ścia, drogi Atosie - rzekł d'Artagnan.

- Szkoda! - odparł zimno Atos. --
Anglik wypchany jest pistolami. Spróbuj
jeden rzut... jeden rzut! To nie potrwa

  

     

   

 

długo.
- A, jeżeli przegram?
- Wygrasz.
- Ale jeżeli przegram?
- No, to stracisz uprzęże. ->
- Więc raz spróbuję - rzekł d'Ar-

tagnan.
Atos wyruszył na poszukiwanie An-

glika i wnet znalazł go w stajni, gdzie po-
żądliwem spojrzeniem oglądał uprzęże. Ng

ała się sposobn Postawił swoje
warunki: dwa rzędy przeciwko jednemu
koniowi lub stu pistolom do wyboru. An-
glik namyslit sig szybko: oba rzedy mogły
mieć wartość trzystu pistolów, przyjął więc
stawkę.

p

  

„Artagnan drżącą ręką rzucił kości
i zliczył trzy puńkty. Bladość jego przera:
ziła Atosa, ograniczył się jednak tylko do
tych słów:

- Smutny rzut, towarzyszu! - A
zwracając się ,do Anglika, dodał: - Be-
dziesz pan miał konie z rzędami. .

Triumfujący Anglik nie zadał sobie
nawet trudu, aby pomieszać kości, i rzucił
je na stół, nie patrząc wcale - tak pewny
był zwycięstwa. D'Artagnan stał odwróco:
ny, chcąc ukryć zły humor.

 

  

  

- No, no! - rzekł Atos spokojnym
głosem, - to istotnie niezwykły rzut kość:
mi; tylko cztery razy w życiu widziałem
coś podobnego..., Dwie jedynki. |_|

Anglik obejrzał się ze zdumieniem,
d'Artagnan zaś poruszony radością.

- Tak jest - kończył Atos, - tylko
cztery razy: raz u pana de Crequy; drugi
raz u mnie w domu, na wsi, w zamku de...,
kiedy posiadałem zamek; poraz trzeci u
pana de Treville, gdzie wywołał powszech-
ne zdumienie; wreszcie poraz czwarty w
szynkowni, gdzie sam wyrzuciłem dwie je-
dynki, przegrywając w ten sposób sto lud:
wikówi kola ,

-- Odbierasz pan zatem swego konia?
- zapytał Anglik.
- Oczywiście - odparł d'Artagnan.
- Nie pozwolisz mi się pan odegrać?
- Jak pan sobie przypomina, w wa-

runkach naszych nie było mowy o odgry
waniu się.
- To prawda. Więc koń będzie zwró-

cony pańskiemu służącemu.
- Przepraszam pana - rzekł Atos;

-. chciałbym powiedzieć na stronie jedno
słówko memu przyjacielowi.
- Proszę. .
Atos odciągnął na bok d'Artagnana.
- Czego chcesz jeszcze, kusicielu?-

zapytał go d'Artagnan, - może namówić
Inię, abym grał jeszcze, nieprawdaż?

- Nie; chciałbym, abyś się zastano:
wił.
*' - Nad czem?
- Chcesz odebrać konia? czy tak?
- Oczywiście.
- Tozła rachuba; ja wziąłbym stopi-

stołów, Wszak pamiętasz, że postawiłeś
rzędy przeciwko koniowi lub stu pistolom,
do wyboru.

-- Tak.
- Ja wziąłbym sto pistolow.
.- Może; lecz ja wezmę konia,
- ] źle robisz, powtarzam. Cóż uczy

nimy, mając jednego konia na nas dwuch?
Nie mogę przecie siąść za tobą z tylu. bo

        
  

na po stracie swego brata. Nie możesz mie
też tak upokorzyć, abym szedł pieszo obok
ciebie jadącego, i to jadącego na tak wspa-
niałym rumaku. Ja nie wahatbymsig ani
przez chwilę i wziąłbym sto pistolow, tem
bardziej, że potrzebujemy pieniędzy, aby
wrócić do Paryża. .
- Zależy mi bardzo na tym koniu,

Atosie.
- 1 znowu źle rachujesz, mój przyja-

cielu. Koń może okuleć, albo stłuc sobie ko
Jana, może trafić na źłób, z którego poprze›
dnio jadł koń zarażory >
jest stracony, albo racz
pistolów. Poz.
podczas gdy przeciwnie, sto pistołów żywi
ich posiadacza,
- Więc jakże wrócimy do Paryża?
- Na koniach naszych służących, do

licha! Sam nasz wygląd daje dostateczne

 

   stracone są sto

  

świadectwo, że nie jesteśmy pachołkami. |
- Pięknie będziemy wyglądali na

tych szkapach, podczas gdy Portos i Aramis
pysznić się będą swymi rumakami! --

- Aramis! Portos! - zawołał Atos,
wybuchając śmiechem.

 

- Co takiego? - spytał d'Artagnan, W
nie pojmując przyczyny wesołości swego
przyjaciela.

- Dobrze, dobrze! kończmy więc -
rzekł Atos. +

- Radzę wziąć sto pistolow, d'Artag
nanie. Posiadając sto pistolów, możemy u-
człować do końca miesiąca. Jak sam wiesz
o tem, jesteśmy bardzo pomęczeni i było
by wskazane odpocząć trochę.

- Odpocząć!? 0, nie, Atosie! Nato-
miast po powrocie do Paryża zajmę się od-
szukaniem (ej biednej kobiety,

-- I sądzisz, że koń będzie ci tak samo
przydatny do tego, jak brzęczące luidory?
Bierz sto pistołów, przyjacięlu! bierz sto
pistolów!

D'Artagnan potrzebował tylko podnie
ty, aby zmienić postanowienie -a oto
wpadł mu do ucha poważny argument, 0-
bawiał się zresztą, że w razie dalszego opo-
ru Atos pocznie go uważać za samoluba.
Zgodził się więc ostatecznie i wybrał sto pi
stołów, które Anglik wypłacił mu natych
miast. Zaraz potem pomyślano o odjeździe.
Zgoda, zawarta z oberżystą, kosztowała,
prócz starego konia Alosa, sześć pistolów.
D'Artagnan i Atos dosiedli koni Plancheta
i Grimauda, a obaj służący puścili się w
drogę pieszo, niosąc swesiodła na głowach.

Aczkolwiek konie, jakich dosiadali na-
przyjaciele, nie były tęgie, wyprze-

i jednak szybko służącychi, wieżdzając
do Crevecoeur, zdaleka już ujrzeli Arami-
sa, wspartego melancholijnie na oknie i za-
patrzonego w tumany kurzu, wzbijające
się na horyzoncie.
- Hej, Aramisie! co tam robisz, u dja-

bła? - wołali doń obaj przyjaciele.
- Ach! to ty, d'Artagnanie! to ty, A-

tosie! - ozwał się młodyczłowiek, - Roz:
myślałem właśnie nad tem, z jaką
ścią przemijają wszystkie dobra teg -
ta. Moj koń angielski, oddalający sig i zni-

 

   

 

  

   

si d
dz

   

   

  

- Cóż to znaczy? - zapytał d'Artage
nan, poczynając domyślać się prawdy.
- To znaczy, że pozwoliłem się okpić

w targu, biorąc dziesiąt luidorow za
konia, który lak chodzi, iż może przeby-
wać truchtem po pięć mil na godzinę.

D'Artagnan i Atos wybuchnęli śmie
chem.
- Drogi d'Artagnanie - rzekł Ara-

mis, - nie miej do mnie, proszę, urazy, ale
konieczność nie zna praw. Zresztą ja sam
pierwszy ponoszę karę, bo ten niegodziwy
handlarz okradł mnie conajmniej na pięć»
dziesiąt A co do was, jak widzę,
jesteście dobrymi gospodarzami: przyjeż-
dżacie na koniach waszych służących, oni
natomiast zapewne prowadzą wasze parad:

  

ne konie luzem, powoli, z odpoczynkamiXj . '
Wtej właśnie chwili żatrzymał się tuż |

za młodymi przyjaciółmi furgon, który od
pewnego czasu było widać na drodze z. A-
miens, a z wnętrza wozu wyłoniły się po-
stacie Grimauda i Plancheta z siodłami na
głowach. Wóz wracał próżny do Paryża, i
obaj służący skorzystali z tego, ułatwiając
sobie podróż, a wzamian za usługę gasząc
pragnienie woźnicy podczas całej drogi. .
- Cóż to ma znaczyć? - zapytał A»

ramis, zobaczywszy ich. - Nic nie zoslato,

  

  

. proce. siodel?,
yba rozumiesz? - spylat Atos.--.
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(ma, i oto już /

em pan nius zywić konia, /
wybudowany dla kolei Virginia

 

j Największa w świecie i najmocniejsza lokomotywa została ostatnio wybudowana v
w Piutsburgh'u, Pa. Olbrzym ten elektryczny ma 152 stopy długości, waży 1,277,000 funtów i został

BOHDUNOWICZ Hipolit, z powiatu
Wileńskiego.

SIEMIRSKI Konstanty, dawniej ra-
mieszkiwał w Cleveland, Ohio:
ŁOWCZYNOWSKI Mamert w r.

1909 wyjechał do Kanady - ostat«
nio zamieszkiwał w Detroit, Mich.
NOAK Adolf, służył w armii gen.

Hallera, ost. zamieszkiwał w Hoe
ston, Texas.
KURELIK Jan, syn Jana, lat okoio

38, wyjechał w lipcu 1923, ostat-
nio zamieszkiwał w Chicago, III

OSTROWSCY Jadwiga, Joanna i
Teofila.

STEFARSKI Feliks, syn Jórefa i
Marj, urodzony w gubernji Podol.
skiej.

MACIEJEWSKI Tomasz, lat okol
60, wyjechał do Ameryki około ro-
ku 1898 z Łodzi, dawniej zamio»

w New Yorku.
ZARĘBA Marja z domu Koneral-

ska, córkaJana i Emiji, wyjechała
w r. 1014.
TUTKAJ Jan w Ameryce od este.

rech lnt, ost, zamieszkiwał w But.
falo, N. Y.

 

ICKI Franciszek rodem z
Lutrzy, w Ameryce, 22 lat.
ANDRZEJCZAK Jan, syn Józefa

i Marji - służył w armii gen, Hale
lera i w r. 1920 wrócił do Stanów
Zjednoczonych.
MODZELEWSKI Hain, Leon, syn

 

w. zakładach

 

 
 

? W

 

Wiadomości z New Jersey

Bolostawa i Józefy w roku 1914 za»mieszkiwał w Phila., Pa., zań podo-bno w Brooklynie.BIŁORACKI Józef, pochodzi z Antwerpii, w Belsji, poszukiwany przeztong Teotilę.LĘTOSKI Władysław, ostatnio w y-racuse, N. Y, byiy tolnierz armii  
JERSEY CITY 
Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam Ro-daków i Rodaczki w Jersey Cityi okolicy, iż staraniem Polsko-Am. Klubu Dem., gr. 11 Stowa-rzyszenia SynówPolski, odbe-dzie się wiec dnia T-go czerwca,w niedzielę, o godzinie l-e) popołudniu, w sali pod kościołem
w przy Sussex (licy Na wiecu
| tem będą przemawiać różni mó-
wcy miejscowi i poza miejsco-

| wi, Każdy nowo wstępujący do
| tegoż Klubu na wiecu, ma wol.
ny wstęp do Klubu można się

i zabezpieczyć na jaką kto sobie

 

| sumę życzy, to jest od 100 at do,

| 2000 dolarów. Oprócz tego każ-

dy członek może i powinien za

bezpieczyć i swoje małoletnie

| dzieci za opłatą znacznie niższą

| aniżeli w obcych -kompańjach.

W Rodacy pnybąążcie gromadnie
| na wiec dnia Tigo
w czerwca, o godzinie 1 po połud-
| niu na salę pod kościołem przy
| Sussex ulicy,

| Andrzej Dziekan,
1 sekr. prot.

i
|

 

Klub polsko-esperancki

Zawiadamia, że lekcje języka

międzynarodowego _Esperanto

dla dzieci odbywają się w każ-

dym tygodniu w środę punktu-

alnie od godziny T-e) do 8-ej

wieczorem.

Jednocześnie dla członków i

sympatyków odbywają się po-

gadanki od godziny 8-ej do 9-ej

wieczór

| Zarząd Klubu.

BAYONNE _

Odezwa do szan. akcjonarju-

szy Domu Narodowego Pol.

skiego w Bayonne, N. J, ja-

koteż do Polonii tutejszej

RODACY i RODACZKI!

Na ostatniem posiedzeniu Dy-

rektorjatu Domu Narodowego

Polskiego, które się odbyło, dnia

26-go maja r. b., uchwalono

urządzić bazar, celem preyspie-

szenia budowy Domu Narodo-

wego Polskiego, którego brak

wszyscy tak bardzo odczuwamy,

ale aby zebrać odpowiednie si-

Duo pomyślnego przeprowa-

 

Ażeby powstrzymać ojca swego,
Mermana Predrichn x Cleveland
O., od bicia! matki, Walter, 14, *
zastrzelił go, Walter zostół za-
nresztowany, sędzia po wy:

   
 

słuchaniu, motywów czynu, zwol-

    

 

| i oglądali próbkę fotografii,

      

dzenia tego bazaru, uchwalona
urządzić wiec agitacyjny, któ-
ry się odbędzie wniedzielę dnia
7-go czerwca r. b., na hali
Hooper Cooper, pn. 64 East
22nd Street, w Bayonne, N. J.
Początek o godzinie 2-ej po po-
ludniu.

Bracia i Siostry! Weźmysię
wszyscy: do tej tak zbożnej pra-
cy, a zobaczycł jakie wkrótce
wspaniałe plony będziemy zbie-
rać, bo stanie Dom Narodowy
Polski, dom dla wszystkich, a nie
tylkodla jednego towarzystwa.

Prosimy więc szan, prezesów
i sekretarzy, tak żeńskich jako-
też i męskich towarzystw, aże-
by na wiec ten przyprówadzili z
sobą jaknajwiększą ilość człon-
ków, którzy z chęcią i energją
wezmą się do pracy, bo pracy
jest tyle, że sam dyrektorjat te-
go nigdy nie wykona bez pomo-
cy całego ogółu, tylko razem
bez krytyki, bez utyskiwań, sze-
mrań stańmy jak żołnierz do bo-
ju karny i posłuszny, a pójdzie
nam to tak łatwo, że się sami
zdziwicie jak się to stało.

Prasimy także wszystkich
akcjonarjuszy przyjdźcie na
wiec i mie tylko po to, aby wy-
słucfać tam mówców, pokiwać
głową i pójść sobie do domu,
mów "A niechtam sobie ro-
bią co chcą, to i tak z tego nic
nie będzie", tylko wpisać się do
komitetu i popracować kilka go-
dzin wolnych, a jeżeli każdy Po-
lak lub Polka tylko kilka godzin
wolnych szckerze popracują, to
cala robota będzie doskonale
zrobiona i stanie Dom Narodo-
wy Polski.

Prosimy też wszystkich Pola-
ków, którzy do żadnych organi-
zacji nie należą jakoteż wszyst
kie Polki, tak panie jakoteż i

 

  

  

 

goneraia Hallera.
Szczegóły dotyczące pikniku, MAMRO Antont, pochodzi zo Słopnte
ogłoszone będą na jem miejscu. Królewskich, poszukiwany przes

___ Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej
» Aut: » w Buffalo, N. Y.

Bal Arfjanek LITWIN Jan, ostatnio w Scranton,

Miode i sy
Śpiewu Arfa, urządza Wiosenny

Bal, w niedzielę, dnia 14-go czer-
wca, w sali Domu Ludowego,
przy Monroe St.
Wszyscy wiedzą, co za bal mo-

gą urządzić
spodziewać się należy, że sala
będzie przepełniona gośćmi. Do
tańca przygrywać będzie dosko-
tiga orkiestra.
szeni.

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Konsulat Generalny uprasza osoby
niżej wyszczególnione, lub osoby mo-

Pa, poszukiwany przez tong Kata:
Tzynę Ltwin.

WAWSZKOW Jan, ostatnio w Taylor,
Pa. poszukiwany przez tonę Teklę
z Nnille Wielkich.

BONK Jóret, pochodzi ze wst Gotów.
II, powiat Słonimski, poszukiwany
przes Konsulst Generalny w Chica»
so, in.

JANIK ~Michał, ostatnio w Lande
ford, Pa., postukiwany przez Kon:
wulst Generalny w Now Yorku.

TEGE Bdward, poszukiwany w wate
nej sprawie przez Konsulat Rzeczy.
pospolitej Polskiej w Detroit, Mich.

DYNIEC Wojciech, ostatnio w West
Groton, Mass., poszukiwany przez
Wojelecha Dytko z Lukowej.

JARYAndres, ostatnio w Boston,
Mass, poszukiwany przez Michail:
np Jary z Nowosiolsk

mpatyczne T-wo

Arfjanki, przeto

Wszyscy pro-

 

 

  

kich.
o nich Informacji, o ta-

Skl'll zgłoszenie się w Konsulacie

Generalnym -Rzeczypospolitej -pol. |

sklej, 953 Third Avenue, New York,

N. V., celem orzyikiłA Wiśłomości DO EUROPY

rodzinnych lub majątkowych, Wielka zniżka w Trzeciej Klasie

WYREMBEK Władysław, wyjechał |CENYBILETOWOKRĘŻNYCH

wroku 1923, zamieszkiwał w Bay

|

sourHANPTOW
Shore

BENTLEWSKI Roman, wyjechał z

|

B2

powiatu Rypińskiego, syn Marjana |8% Krakewa i z powrstam new
i Teki o Gdańska i z powrotem 11040.

DATY ObJażou
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Yorku czy Brooklynie.
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19

SOFFA, Abzyk,
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SOFFA, Aleksandap, ostatnio zamls-,

szkiwał w Bal

Int zamieszkuje, w Stanacn

Zjednoczonych.
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Codziennie od € do T2 1 od 1 do 10 w una-ul:» FEE-T’s”?W niedateię od 5 rano do 3 po pot 26 Drosdwa * s. unnquy New
albo u lokalnych agentow

   panny. o przybycie i
się do komitetu wykonawczego.
Główne zadanie komitetu bę-

dzie zebrać odpowiednią ilość

  
 

 

 fantów na bazar i d
przy rozgrywaniu tychże, nie
jest to znowu takie strasznie
zadanie do wykonania, bo jeżeli
tylko zechcemy to się wszystko
zrobi, a więc pamiętajcie wszy-
sey i przyjdźcie na wiec do
Hooper Cooper, w niedzielę,
dnia 7-go czerwca r. b., o godzi-
nie 2-ej po południu.

Za Dyrektorjat Domu Naro-
dowego Polskiego:

WINCENTY POPARTYS,
Prezes,

JAN W. MANOWARDA,
Sekretarz.

PASSAIC

2 życia "Chopinistów"

 

 

Ubiegłej. niedzieli, T-wo Spie-
wu Chopin, stanęło do fotogra-
fii, przed Domem Ludowym.
Fotografia ta ukaże się w New
York World, w niedzielę, dnia
T-go czerwca,

Wczoraj wieczorem Chopiniś-
 

która udała się świetnie, pom
mo ulewnego deszczu, w dniu
gdy zdjęcie bylo robione.»!
Wszyscy członkowie zadowoleni |
ze swej podobizny, z wyj‘tkiem
jednego, który żałuje, iż sobie |

 

(włosów nie uczesał, których nie
mia, gdy stawał do. fotografji.

Komitet zabaw, „T-wa Śpiewu

Chopin, usilnie pracuje nad pro-

„dorocznego pikniku, i
__ się, dzie,
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PROBLEM AUSTRIACKL

WLidze Narodówznajduje się na po-
rządku dziennym sprawa Austrji. -Gospo-
darcza sytuacja tego nienormalnego powo-
jennego państewka, grozi poważnym kry-
zysem. Pomimo optymistycznych rapor
tów komisarza Ligi, Zimmermana, w Au-
strji jest źle i widoki na polepszenie sytua-
cji nie są bardzo pomyślne.

(ryzys gospodarczy w Austrji jest,
rzecz prosta, bardzo na rękę zwolennikom
połączenia tego kraju z Niemcami. Wtej
materji podnoszą się coraz żywsze głosy,
zarówno niemieckie, jak i austrjackie. -W
interesie państwaljanckich, a przedewszy:
stkiem Francji leży utrzymanie Austrji, a
znowu Niemcy cieszą się, jeżeli Austrja
znajduje się w kłopotach, bo mają argu-
mentyza połączeniem.

Czy połączenie Wiednia z Berlinem
byłoby korzystnem dla Polski?

Pisaliśmy już na ten temat, odpowia-
dając na pytanie powyższe negatywnie.

Z głosów prasy w Polsce, zasługuje
na uwagęgłos F. Bierkiewicza, zamieszczo-
ny w warszawskim „Kurjerze Porannym".

e leży - pisze p. Bierkiewicz - w
interesie Polski taki stan rzeczy, przy kłó-
rym duszące się od nadmiaru ludności
Niemcy miałyby odcięte wszystkie możli-
we kierunki ekspansji, prócz kierunku
wschodniego. Sądzimy, iż dla Polski by-
łybybardziej pożądane Niemcy nawet po:
tężniejsze, ale przez charakter i kierunek
swej ekspansji znajdujące się w antagoniz-
mie z szeregiem państw. «idyby np. przez
pretensje do wysp filipińskich weszły one
wstały antagonizm ze Stanami Zjednoczo-
nymi, a przez rozwój swej potęgi morskiej
zaczęły zagrażać panowaniu Wielkiej Bry-
tanji, to niewątpliwie taki rozwój wypad:
ków należałoby uznać za pomyślnydla Pol
ski. Otóż przyłączenie Austrji podniosło-
by coprawda ludność Niemiec o 6 i pół
miljona, ale jednoczesnie-otwarloby im no
wy, bardzo wdzięczny kierunek ekspansji,
przesunęłoby punkt ciężkości polityki nie-
mieckiej ze wschodu na południowy
wschód, a nadewszystko przerzuciłoby do

obozu antyniemieckiego szereg nowych

państw.
Naturalne parcie osiągnięcia brzegów

Adrjatyku i połączenia go w ten sposób z

Bałtykiem musiałoby wzmocnić ogromnie

antagonizm włosko-niemiecki. Otoczenie
Czech od południa wieńcem niemiecko-wę-
gierskim zmusiłoby je do bezwzględnego
szukania oparcia w Polsce, Wybitnie an-
tyniemiecką politykę musiałaby również
prowadzić Jugosławja. |Wreszcie można

byłoby oczekiwać wzmocnienia antagoniz-

mu angielsko-niemieckiego i rosyjsko-nie-

mieckiego w związku z przypuszczalnem

podjęciem przez Niemcy tradycyjnej poli
kiej. -Nie-

wątpliwie dodatnim czynnikiem stałoby się

również osłabienie wpływu Prus i wzmoc-

nienie tendencji odśrodkowych w samych

Niemczech. Można byłoby zatem z wielką

dozą słuszności twierdzić, iż plusy, jakie

osiągnętyby Niemcy z pnyłqąema Austrji

nie byłyby wstanie zniszczyć jego minu-

sów, a wzmacniając siły obozu antynie-

mięckiego, wzmocniłyby temsamem siły

i znaczenie polityczne Polski. Jgdnuko-

woż, jak już w jednym z artykułów pods

kreśliliśmy, takie rozwiązanie problemu

austrjackiego posiadałoby inne, w wy.

kim stopniu niepożądane konsękfwn

które, zdaniem naszem, przemawiają prze-

ciwko popieraniu przez Polskę koncepcji

austrjacko-niemieckiej. Są to konsekwen-

polit wo

 

  

   

  
   

    

 

  

 

           

 

Gdańsku i Kłajpedzie, przyłączenie Austrji
do Niemiec zamknęłobyjedną z ostatnich

i to najpoważniejszą drogę kontaktu ze
światem zewnętrznym na wypadek wojny
i utrudniając przypływ materjałów woj-
skowych, osłabiłoby znacznie siłę oporu

wojskowego Pol ( popieraniu przez

Polskę koncepcji austro-niemieckiej nie
może być zresztą mowyi ze względów po-
litycznych. Trudno byłoby naserjo brać

popierania pożądań

znych państwa, k i

   

  
polit

 

szą całość i niepodległo
szcie należy, że i na korzyść rozwiązania

problemu austrjackiego, przez utworzenie
„Federacji Naddunajskiej" ze współudzia-

 

łem Polski, przemawiać może w pewnych

warunkach tyle i tak ważkich momentów,
że realne wysiłki Polski w tym kierunku

stać się mogą nakazem chwili".

Wywody te są racjonalne. :Federacja

Naddunaj zy też inaczej nazwana,

składaj ię z wszystkich państw mniej-
szych w środku Europy, prędzej czy póź»

niej musi stać się faktem.
Wyzwolenie się z machinacji politycz»

nych wielkich mocarstwJest dla tych wszy

stkich państw kwestją życia, lub śmierci.
wb.

  
    

 

 

BUDŻET NA MAJ W POLSCE

Po upływie pierwszej dekady ogłasza mini-
sterjum skarbu preliminarz budżetu na maj. Wis-
domo, że gospodarka skarbowa odbywa się obec-
nie na podstawie prowizorjum budżetowego, któ-
rego cyfry z natury rzeczy sg tylko prelimina-
rzem, bardzo często dalekim od rzeczywistości.
Wedle tego preliminarza wynoszą na maj:

till. zł.

dochody / 180
wydatki 1795

0'5pozostaje zatem nadwyżka

Z jakich pozycyj płyną dochody? Wedle su-
marycznego wyliczenia przyniosą:

mil}. zt.

podatki bezpośrednie 38'6
podatki posrednie -8'4 milf. zł.
cla 23'- milj. zł. 314

rata podatku majątkowego » 60
stemple 11
sol -@ 35
monopol tytunfowy 15
monopolspirytusowy 13,6
poczta i telegraf 9'8
lasy 1 dobra państwowe 3'5
ministerJum robót publicznych 115

Wydatki państwowe rozpadają się na dwa
działy: osobowy 1 rzeczowy. Pierwszy, tj. place
urzędnicze, bez emerytur, wynoszą 658 milf. zł.,
drugie 455 milf. zl, razem 1108 milf. zł. Pozo-
stałe wydatki przeznaczone są na Inwestycle I
wydatki specjalne w łącznej wysokości 67'1 mil},
złotych.

Nie wymieniając wszystkich, zamierzonych
wedle preliminarza majowego inwestycyj, chce
my tylko wskazać na dwie: 1) na budowę straże
nic pogranicznych preliminuje się 3'4 ml. zł.,
zaś 2) na budowę szkół powszechnych w całem

państwie 29 mil). zł.
Jak podaliśmy wyżej, w dziale wydatków

mieści się wysoka rubryka 356 mij zł na wy-
datki specjalne. Znajdujemy w tej rubryce na-
stypujące pozycje: .

mill. zł.
emerytury i zaopatrzenia 137
koszt bicia bilonu 4
dla mlnisterjum pracy 1'6
na fundusz bezrobocia z
dla ministerjum reform rolnych 28

Wedle informacy] z Warszawy, wydatki
„funduszu bezrobocia" na ma} wynogzy 3,844,000
złotych, a ponieważ państwo preliminuje tylko
2 miljony, znaczy, że reszta, tj. drugie prawie
tyle, ma wpłynąć z opłat.

» * #

MINISTER SKRZYRSKI WYBIERA SIĘ

DO AMERYKI

Przed paru dniami, depesza z Warszawy do
niosła, że minister spraw zagranicznych Rzeczy-
pospolitej Polskiej p. A. Skrzyński, przyjedzie w
lipcu r. b. do Stanów Zjednoczonych

P. Skrzyńskiego zaprosiło poselstwo amery-
kańskie, ażeby wygłosił kilka odczytów w In-
stytucle Nauk Politycznych w Williamstown,
Mass. »

Instytut ten, który w ostatnich czasach zy-
skał znaczny rozgłos referatami wygłaszanym!
przez wybitnych mężów stanu fóżnych państw,
znajduje się pod protektoratem Williams College.
Przybycie polskiego ministra do Ameryki, acz
kolwiek w tym wypadku nieoficjalne, zapewne
nie ograniczy się do odczytów w Instytucie No-
wej Anglii. P. Skrzyński skorzysta ze sposobno-
écl, nżeby zwiedzić tutejsze placówki mu pod-
władne, no i naturalnie nawiązać bliższe sto-
sunki w Washingtonie.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że przy-
jazd tego wybitnego polskiego męża stanu, któ-
ry powagę Rzeczypospolitej zagranicą podniósł i
umocni, będzie miał poważne znaczenie. P.
Skrzyński będzie pierwszym czynnym ministrem
polskim, który stanie na ziemi amerykańskiej,
reprezentując Nową i Wolną Polskę.

Skoro zostanie dokładnie ustalona data przy-
jazdu jego do Ameryki. niewątpliwie pomyśli o

odpo P u. ministra,

_

nasze

_

wy-  
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Częsław Łukaszkiewicz pisze

w „Dzienniku Polskim":

„Prasa amerykańska prze-

pełniona Jest wynurzeniami

rozmaitych wybitnych osobi

stości, denerwującyche się

zdziczeniem młodzieży uni-

wersyteckiej, która urządza

wprost idjotyczne zabawypod

czas przyjmowania świeżych

członków do swych organi-

zacji.

Rzecz jasna, że rozbieranie

kandydatów do naga, malo-

wanie ich na czerwono i o-

prowadzanie na łańcuchu po

ulicach miasta, nie jest

czemś, co możnaby pochwa-

lić, albo nawet usprawied!i-

wić, jednakowoż ten, kto pa-

trzy uważnie na wychowanie

tutejszej młodzieży, nie bę-

dzie się temu dziwił.

* W Europie młodzież szkół

wyższych jest bezwarunkowo

poważniejsza. Energję swoją

wyładowuje w fechtunku, w

sporcie, trzymanym w grani-

cach klasycznych, w śpiewie

chóralnym, w politykowaniu,

a wreszcie choćby w serena-

dach nocnych z mandoliną 1

gitarą.

Wszystko to wypływa z ro

mantycznych przesłanek wy-

chowania polskiego, które

nie zabiło wrodzonej fantazji,

ale ujęło ją w jakieś fałdy

rytmiczne, łagodzące dzikość

młodych lat 1 zbytnią forow

ność w wyładowywaniu ogni-

stych wybuchów chmurnej i

górnej młodości.

Z takiej młodzieży wyłoni-

ła się chluba nowoczesnej hi-

stor}! polskiej, - Legjony Pił

sudsklego, roznoszące do dziś

po całej Polsce bakcyle Ide-

alizmu, połączonego ze zro-

zumieniem obowiązków no-

woczesnego polaka wobec sie

ble, wobec bliźnich, wobec

kraju | wobec świata"

606 +

Omawiając wynik obrad osta-

tniej kónferencji Małej Enten-

ty, londyński „Times" w notat-

ce redakcyjnej omawia zbliże-

nie polsko - czeskie w sposób

następujący:  

„Polska nie przyłączyła się

wprawdzie do Małej Ententy

i niema żadnego znaku, aby

miała zamłar uczynić to w

najbliższej przyszłości. Poro-

zumienie jej jednak z Czecho-

słowacją jest pierwszorzędnej

wagi politycznej."

Następnie o powodach zbli-

żenia pisze: *

„Należy stwierdzić fakt, iż

zbliżenie między Polską a Cze

chosłowacją zostało przysple

szone przez rozwój ostatnich

wypadków w położeniu mię-

dzynarodowem Europy. Gdy

w marcu rząd brytyjski od-

mówił zalnicjowania polity

ki paktu bezpieczeństwa dia

Francji 1 Belgii, zrozumiano

pospiesznie w kilku krajach

kontynentalnych, Iż decyzja

ta wykazuje odmowę rządu

brytyjskłego co do bezwzglę-

dnej gwarancji europejskiego

status quo, stworzonego przez

Traktat -Wersalski. -Nerwo-

wość ta wzmogła się przez

rozmowy na temat propozy-

cj niemieckich o pakt gwa-

rancyjny, które wytworzyły

w. umysłach polityków kon-

tynentalnych niepokój odno-

śnie do zamiarów niemieckich

w sprawie Ich granie z Pol-

ską".

Stąd też słusznie wnioskuje

„Times", iż skutkiem tego wy-

tworzyło się zbliżenie interesów

Polski 1 Czechosłowacji.

„Times" kończy proroctwa-

mi co do skutków porozumie-

nia: >

„Dodano nową więż do Ist.

niejących już między Polską

a Małą Ententą. W zakresie

polityki europejskiej skutki

nowopowstałego porozumie-

nia ujawnią się przypuszczał.

nie po pierwsze na następnej

sesji Zgromadzenia Lig| Na-

rodów na jesien, gdzie do-

prowadzona zgstanie do osta-

tecznego załatwienia sprawa

protokułu genewskiego. -

Wpływ tego porozumienia bę

dzie można również odczuć

w sprawie warunków, pod ja-

kimi Niemcy mogłyby zostać

dopuszczone do Ligi _Naro-

dów"
 

INSTYTUT POPIERANIA POLSKIEJ TWÓR-

CZOŚCI NAUKOWEJ

p. n. Kasa imienia Mianowskiego +

Kass im. Mianowskiego, re-
ktora b. Szkoły Głównej, zało-
tona została w roku 1881 w celu
popierania polskiej _twórczości
wa wko w e j. przez wydawanie
dzieł, przez udzielanie zasiłków

naukowym i uczo-
nym na ich badania. -Działa.
ność swą Kosa roseiąga na ca-

łą Rzeczpospolitą i na polskie
placówka -naukowe -zagranicą.

Komitet, rządzący Kasq, sklada
wię ź 12 przedstawicieli: nauk
Kumanistycznych i matematyce-
wo-przyrodniczych, wybieranych
przez Radę Naukową, do której
należy nadzór nad działalnością
Kozy. Rada Naukowa składa
wię z 24 osób, delegatów: Pol.
aking -Akodemji -Umiejętności,

szych :::-bli 4 członków Komi-

tetu Kasy.
W ciągu 44 lat swego iatnie-

nia Kosa wydała około 6,000.
000 złotych na potrzeby meubl,

-przeszło -1,200

dzieł naukowych.
Dziś, a powedu przerlenia e-

kowomicznego wie posiada .do-
statecznych środków na saspo-
kojenta pilnych potrzeb nauk

polskiej.

Od chwili, gdy organizm Pol-

ski odbudowanej  zakwitł no-

wem życiem, stanęliśmy przed

ogromem nieznanych dotąd po-

trzeb | zągadnień narodowych.

Ten rozrost życia polskiego od-

bija się na nauce. Ze wszyst

kich stron płyną ku niej zapo-

trzebowanik: przedewszystkiem

oświata wszelkich stopni wyma

ga kierownictwa naukowego,

rad 1 wel;

się państwo potrzebuje we wszy

stkich swych dziedzinach pracy

wielkiej liczby ludzi z wykształ.

ceniem wyżozem; życie gospo-

darcze Polski, przemysł, handel

1 rolnictwo, wszystkie niemal

działy życia wewnętrznego, wo)

na, polityka 1 stosunki między-

narodowe wymagają wskazań

nauki. .

Nauka przestała być zby

kiem.

W walce narodów o istnienie

nie wystarcza siła fizyczna, nie

wystarcza Intuicja; niezbędna

jest w życiu państwowem kon-

trole nauki, znajomość metod

= ultury 
 

 

nych znamion, Jest głębokość

przenikania do życia nauki, ja-

ko czynnika regulującego 1 or-

ganizujgcego społeczeństwo dzi

siejsze.

To jednak żądania, sklerowa

ne dziś z wielu stron ku nauce,

zagrażają jej bytowi jutrzejsze-

mu, prowadzi się bowiem teraz

rabunkowa gospodarka skrom-

nego dorobku wiedzy, jaki po-

siadamy, z zaniędbanient upra-

wiania czystej nauki, nie liczą-

cej się z celam! utylitarnemi.

W tem leży niebezpieczeń-

stwo obniżenia poziomu nauki,

wysychania jej źródeł Cały o-

gół st w dla

nas niekorzystnych, oddziały

wa szkodliwie I na twórczość

naukową. Warunki ekonomicz-

ne zepchnęły inteligencję wogó-

le, w szczególności zaś ludzi,

pracujących na polu naukowem,

niemal na plan ostatni. Zubo-

żyły. Odebrały im spokój i na-

rzędzia pracy, Książka zagra-

niczna stała się dziś z powodu

drożyzny prawie niedostępna,

co przerwało łączność naukową

z Zachodem; to samo dzieje się

z innemi pomocami naukowe-

ml Druk polskiej książki jest

coraz więcej utrudniony, cen-

ne nieraz rękopisy, owoc badań

wieloletnich, leżą, jak ~w cza-

sach średniowiecznych, nie 03

nie oddziaływając na

życie, To niewielkie grono u-

czonych, których nam epoka u

biegła pr przeciąż

jest pracą, mającą często niewie

Je wspólnego z nauką badaw-

czą: pracą pedagogiczną, orga-

nfzacyjną 1 administracyjną.

Odbywa się owo prrystowlone

„zabijanie gwoździ zegarkiem";

wielu bardzo przestaje praco-

wać naukowo; Inni zaś zmusze-

ni są odejść od nauk! do zajęć

popłatniejszych lub usunąć się

od pracy z powodu starszego

wieku 1 nadwątlonych sił swo-

ich.

Tworzy się teraz przerwa w

ciągłości rozwoju nauki, tym

więcej, że wielu z pośród mło-

dzieży, już przygotowanych do

    

uki. Zanim te braki wludziach

wypełnią się kandydatami z po-

śród rozpoczynających dziś stu-

dja, grozi nam zastój, pożyczki

zewnętrzne, zależność

na, zamiast rozwoju twórczości

własnej. -

"N@dmieniamy wreszcie, że u-

czelnie wyższe, naglone wyma-

ganiami chwili, aby dostarczały

jak najprędzej fachowców, sta-

lysię Mziś, niestety, raczej szko

łami niż instytu-
i .
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1-+ pu południu;de estaun ae
br. dug przybył » Kue

rep wey cjami - .
Oto szereg czynników, dezor-

ganizujących naukę polską, ma
jącą przed sobą tak doniosłe za-
dania, Oprócz bowiem w/ielklch

zaległości, których część zaled-

wo podano w czterech tomach

„Nauki Polskiej" (rocznik Ka-

sy im. Mianowskiego), piętrzą

się narzucone nam przez życie

zagadnienia nowe.

Dlatego też na plan pierwszy

wysuwa się sprawa zapobieżenia

dezorganizacji nauki, utrzyma

nia jej na pozycji, sprawa bytu

elementarnego, nagła potrzeba

środków. zaradczych.

Społeczeństwo i rząd powinny

się zdobyć na wysiłek nadzwy-

czajny, bo tu idzie o zagrożoną

przyszłość najbliższą kultury

naszej, o nasze istnienie. Trze-

ba zerwać z lękliwemi planami,

z rozkładaniem na drobne raty

podnoszenia kultury naukowej;

brak bowiem uprawy naukowej

będzie nas kosztować drożej niż

jej szerzenie.

Odpowiedziałni przed przysz

łem pokoleniem będziemy nietyl

ko za spełnianie obowiązków bie

żących, lecz także za przygoto- 158 West 24th Street
wywanie naszego jutra - za blisko Berent -Avenue

kierunek

-

działalności

-

dzisiej» Wynagrodzenie Minimalne.
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szej.

To też we wspomnianych wy-

żej 4-ch tomach „Nauki Pol.

skiej" spotykamy przewidywa-

nie niebezpieczeństwa, głosy

ostrzegawcze, nawoływania i

wskazówki, co czynić należy,

spotykamy troskę o los twór

ców naukowych, tych tak zwa-

nych pra-

cowników społecznych, niepopra

wnych idealistów, którzy jakby

instynktem samozaahowaw~

czym pokolenia kierowani - w

atmosferze rmaterjalizowania

tłumów, na przekór sktualnoś-

ciom na krótką metę - niosą ze

siebie ofiarę jutrzejszemu roz-

wojowi życia.

Tym marzycielem - odrodzo

na Ojczyzna, dbała o pełnię i

bogactwo swego rozwoju wewnę

trznego, o przyszłość swoją, win

na wznosić świątynie czystej

nauki, stwarzać warunki płod-

dnej pracy naukowej, pamięta-

jąc na słowa Staszica: Naród

bez nauki podobny jest ślepcu,

który albo zawsze stać, albo na

jednem miejscu kręcić się, albo

idąc dalej, w najpierwszym do-

le legnąć musi.

Warszawa, 1924 r.

RÓŻNE

NĘDZA WŚRÓD PISARZY

W ROSJI

 

! W „Prawdzie" mosklewskiej

ogłosił znany plsarz rosyjski

Weresajew artykuł, w którym

opisuje ciężką dolę pisarzy i ar-

tystów w Rosji sowieckiej. Na

Zachodzie pokutuje mylny po-

gląd, jakoby właśnie w dziedzi-

nie sztuki stosunki w Rosji

przedstawiały się różowo, ale

artykuł Weresajewa, ogłoszony

w organie sowieckim, zadaje te

mu kłam.

Weresajew podaje ciekawy

szczegół, że pisarz, utrzymują

cy się ze swej twórczości, musi

wykupywać patent, w przeciw-

nym razie nie wolno mu pisy-

wać. Patent taki kosztuje 32

ruble półrocznie. |Wersajew bi-

sze: „Sądzę, że jest to nlesty-

chane w literaturze światowej

wydarzenie: pisarz siedzi ze

swem biurkiem, a przed nim na

ścianie wisi patent, poświadcza

jący prawo pisarza do zajmowa

nia ślę literatury do 1 paździer-

nika r. b. to uderza

nawet ludzi, nie mających nic
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wspólnego z literaturą. Przed

dwoma laty rozegrał się nastę-

pujący wypadek... Ale przedtym

niech wolno będzie przytoczyć

dokument, wystawiony przez je

den z oddziałów finansowych w

Moskwie za num. 764: 3-a kate-

gorja. Patent na osobiste zatru

dnienie zawodowe w miejscowo

ściach, objętych granicami sto-

licy, na przeciąg 6 miesięcy,

Podatek zawodowy 210 rubli,

podatki lokalne 210 'rubli, opła-»

ty kancelarji 4 rb. Razem 424

rubli, „Wystawiono dla I. A. B.

Wyszczególnfenie zatrudnienia:

pisarz. Od 1 kwietnia do 1 paź-

dziernika 1923 r.

Odbiorca tego dokumentu,

znany pisarz 1 tłumacz Szew

czenki, wniósł do urzędu finan-

sowego oéwladczenie, w którem

wywodzi, że od 40 lat piastuje

zaszczytną godność rosyjsklego

pisarza, ale więcej nie jest do

tego zdolny, składa więc tę go-

dność 1 zobowiązuje się nie wię-

cej no plsać. Oświadczenie to

oddał on osobiście w urzędzie

pewnomu starcowl. Ten uważ-

nie je przeczytał zapytał: 6

się tedy stanie? Sądzę, że nie

ma pan więcej prawa kupować

papieru i atramentu w składzie

materjałów piśmiennych".

- Jeżeli nie mam do tego pra

wa, nie będę kupował,
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(Ciąg: dalszy)
Prymas usiadł ciężko i ręką czoło tart

a kanclerz drobnym krokiem chodził po
komnacie, powtarzając:
- Do tego nie można dopuścić, nie!
- A jak? - spytał Morstin, spogląda: |

jąc nań szydersko.
Praźmowski szarpnął znów gniewnie

jedwabną wstążką na szyi.
- Ze też wy, mości podskarbi - wy-

buchnat - możecie o tem tak spokojnie
6 Rzekłby kto, że was to nie obcho:

.. gdy przecie fakt ten...
o Korybuta umocnienie - dokoń

czył Morstin - to jego triumf, a nasza prze
grana... wiem to. Mam oczy otwarte...
- Dajcie więc radę!.. - rzekł pry.

mas, zwracając się ku podskarbiemu całą
postacią.

Kanclerz przystanąłi patrzył także na
Morslina wytężonym wzrokiem
- Tak - potwierdził - dajcie radę...

przecież jakaś być musi...
Morstin ramiona roztwor
- Najlepsza - odparł, wciąż szydząc

- wleźć w mysią dziurę... pan kanclerz mo
że się tam zmieści. . , i

Leszczyński niecierpliwie się żachnął
-Ciągłe kpiny...-rzekł i nadąsał sig.
Podskarbi śmiechem parsknął.
- Kpię - odparł - bo jak to mówią,

kiep się wykpi a durnia powieszą . . . ja zaś.
wisieć nie chcę.

Praźmowski miarkował gniew, który
wnim wrzał, a czując, że Morstin nie by!-
by tak spokojny, gdyby rady jakiej nie wi-
dział, wtrącił bardzo łagodnym tonem:

- Rzeczywiście, mości podskarbi, po-
ważnie „ustanowić się trzeba, abyte plany
pojednania zniweczyć. . .

-- Ba! - odparł podskarbi - gdyby
to plany, ale to już spełniony cud... A jaka
rada na cuda?... zwłaszcza gdy...

Podniósł oczy w górę i przesadnie de-
klamować począł:
Cuda te czyni miłość, jej to czyny, M
Który, ktoby chciał rozumem się bronić,
Tembardziej w sidła z rozumem swym

skoczy. ..
Praźmowski ramionami dźwignął.
- Znowu rymy! szepnął.
Morstin zaś moment milczał, iakpy z

natrętnemi walczył myślami; twarz jego

przybrała znowu wyraz powagi czy smut-

ku. Westchngt, wstat z mfejsca i rzeld:
- Na mnie już czas... żegnajcie. . ..

Prymas patrzył na niego niespokojnie.

- Czekaj, mości podskarbi - ozwał

się. - Musimy przecież zastanowić się, co

czynić. . . ,

- Mojem zdaniem - wtrącił Lesz-

czyński - należałoby przedewszystkiem

przedztawić hetmanowi. . .
-. Co przedstawienia pomogą? - 7

wo przerwał Morstin. - On przecie w

dobrze co czyni... i na to rady niema, Moż-

naby jeszcze próbować odwlec to małżeń:

stwo i pojednanie z Królem. To_ązś sprawi
najlepiej książę prymas, wmawiając Kory-

     

 
 

 

 

  

  

butowi. .. .

- Ja na niego żadnego wpływu nie

mam!.. - porywczo zawołał Praźmowski.

- Ale macie wpływ na tych, którzy

są najbliżsi ucha pańskiego.. Każcie Ro-

stockiemu albo Szczuce wmówić w Króla,

jako potrzeba, iżby wyjechał z Warszawy...

Niech go nastraszą spiskiem i skłonią do
wyjazdu dla bezpieczeństwa życia. . , choć

by do Częstochowy, albo Krakowa. . . _
Prymas i kanclerz słuchali z natęże-

niem, czuli bowiem, że po wielu szyder-

stwach, dopiero teraz podskarbi mówił po

ważnie, skuteczne wskazując sposoby, N15

przerywano mu, on zaś, jakby apelując

się do planów, które się w jego umyśle ro-

dziły, mówił dalej:
""- Wśród dworu łatwo rozpuścić nie

uchwytne plotki, które nie wiedzieć skad

powstają... Najlepiej użyć do tego Szczuki

i księdza Cieciszowskiego) bo ten spowiel-

nik królewski ciągle czegoś się lęka, więc

i Korybuta przestraszy... Nie trudno prze-

cież sprawić, iżby on list jaki znalazł z o-

strzeżeniem
.

. .
Kanclerz zaśmiał się.
- Wcale nie trudno - wtrącił. - Ale

co z tego? .
Prymas spojrzał na niego surowo, nie

rad z przerwy, podskarbi zaś, broniąc już
swego planu, podchwycił żywo: *

- Co z tego? Wszakże wam chyba wia

domo: że Sobieski, wezwany przez Króla

na radę wojenną, ma niebawem tu przy.
być... Nie można teraz dopuścić do tego
zbliżenia, z którego zwolennicy nojedna-
nia; jak królowa, księżna Gryzelda, pód-

kanclerzy Olszowskizarazby skorzystac v

 

 
  

i ciepło mu będzie. |

 

  

 

mieli. Jeżeli zaś Król raz jeszcze radę od-
ło wyjedzie, nietylko do zbliżenia nie
przyjdzie, ale hetman do niechęci i wyrze-
kań będzie miał nowy powód. . .

- Doskonale! - zawołał prymas.
Morstin uśmiechnął się z zadowole-

niem.
- Otóż Król wyjechał - ciągnął da-

lej - a hetman zły... Książę prymas wzy-
wa wówczas na gwałt zacnego opata Paul-
miers, który przybywa do Jaworowa i roz.
dmuchuje ową rozbudzoną niechęć.. Niech
jeno będzie ostrożniejszy i, nie mówiąc
zbyt wiele, niech tylko demonstruje ko-

i ść detronizacji niedołężnego Kory-

  

 

Praźmowski wstał i obie dłonie ku
Morstinowi wyciągnął.
- Tak to lubię! - rzekł - wasza rada

wyborna... i do przeprowadzenia łatwa. . .
- Tylko pospieszył zastrzedz się pod-

skarbi - moje nazwisko nie może być już
wtę sprawę wmieszane. .. Mam ja bez te-
go dość kłopotów. .
- 1 jabymtakże nie rad... - rzekł

kanclerz. "
Morstin zaśmiał się szyderczo.
- O, pan kanclerz zawsze nie rad!..

Najwygodniej wszystko cudzemi rękoma
rob Ale w tym wypadku radze wam,
m kanclerzu, przyczynić się.. Elektor
bowiem będzie wam wdzięczen, Teraz Ko-
rvbut okrutnie zażarty za Kalksteina i do
Flektora szturmuje; ten zaś bicz z piasku
kręci i kłamstwem jak może się wywija. . ,
Niebawemzaś i kłamstwo się urwie. A gdy
Korybuta dobrze przestraszycie... on wnet
o wszystkich Kalksteinach zapomni. . . Ra

/bko a zręcznie.
yszedt, rad w duchu, iż

sprzymiej ówswoich, których niecier-
piał, szyderstwem pognębił, a noddał im
plan, którego urzeczywistnienia sam prag-
nat. Widocznie też zdołał prymasa i kanc.
lerza przekonać, ci bowiem, nie zwłócząc,
wszelkich użyli sposobów, iżby wieść o no-
wymspisku u dworu rozszerzyć. W kilka
dni potem szeptanosobie na ucho o- ja-
kiemś piśmie ostrzegającem, które otrzy-
mać miał ksiądz Cieciszowski; wkrótce za-
częto wymieniać nazwiska; mówiono, że
na czele nowego spisku stanął wódz gwar
dji, chorąży koronny Hieronim Lubomir
ski, że Król ma być zgładzony sztyletem
albo trucizną . ..

Popłoch u dworu stał się ogromny.
Przerażony Korybut pokazywał wszystkim
pismo, znalezione w komnacie spowiedni-
ka i każdego pytał drżącym głosem:

- Co czynić?
Zdawało mu się już, że jest otruty,

więc omdlewał ze strachu, a potem gnie-
wem wielkim się unosił, groził niewidzial-
nym wrogom srogą pomstą, wreszcie roz-
czulał się nad własną dolą i biadał:

- Co ja komu złego uczyniłem? Za
co mię tak prześladują?

Z najbliższego otoczenia, podkancie-
rzy Olszowski i Wierzbowski biskup, któ-
rym dotychczas Król najbardzie j ufał, prze
czuwając w tych wieściach podstęp złośli-
wy, uspokajali i radzili puszczać owe plo-
tarstwo mimo uszu.
- Skrytobójców w naszym narodzie

nie masz... - mówił z powagą biskup - i
nie masz ręki, któraby się w morderczym
zamiarze na Pomazańca Bożego podnio-
sła.., Obawą swą krzywdzisz, miłościwy
Panie, naród. . . w
.- A... a. . . -- przerwał Korybut -

a plany konfederacji wojskowej, a sprzy-
siężenie siedmnastu najmożniejszych prze-
ciw mnie... mam ich nazwiska spisane...
mam! Wszyscy tam są... najprzedniejsi .

- To rzecz inna - żywo wtrącił O-
szowski - są tacyi temu nie przeczę, któ-
rzyby chcieli inaczej, niż jest... którzy my-
ślą o jakowejś . Ale to mie skry-
tobójcy, czyhający na życie. . .

Korybut z niechęcią na mówiącego
spojrzał. Wstał z miejsca i żywo po kom-
nacie przechadzać się począł, poczem, za:
trzymując się przed podkanelerzym:
- Wy mnie ich nie brońcie! - rzekł

niemal z gniewem - kto spiski knowa, ten
zaczynając nie wie, na czem skończy i ja-
kich będzie musiał imać się środków.

Podniósł głowę w górę i, usiłując przy

   

  

   

  

  

  

brać majestatyczną postawę, mówił zwol- (,

  

 

na, z godnoś W z a.
- Korony wydrzeć sobie nie dam, ani

jej dla uciechyspiskujących nie złożę, iżby
przeszła na bękarci ród owych Saint-Pau
low ezyLonguevillow. . . Kto na to dybie,
aby z tronu mię złożyć, dybie i' na moje
życie, bo chyba z życiem ustąpię... '

-__- tose dalesy _..

  

 

 

 

 

Członkinie brooklyńskiego klubu atletycznego jadą do Berlina w celu zademonstrowania Niemcom
swego wyszkolenia. Od lewa ku prawa: Marie Styuhs, Mildred: Schitmacker, Kitty: Helpt, Peggy

Steckert, Helen Merschrod, Grace Robertson i Betty Struhs
 

SZCZEGÓŁY TRAGEDJI WILENSKIEJ

Krwawa matura.

O tragicznym wypadku w gi-
mnazjum im. J. Lelewela w Wil
nie dzienniki tamtejsze podają
następujące szczegóły:
W środę odbywały się w gi-

mnazjum im. Lelewela egzami-
ny abiturjenckie w obecności
pp.: wizytatora szkół Federowi
cza, delegata kuratorjum Broni
sława Czapskiego, dyrektora gi
mnazjum im. Lelewela Biegań-
skiego, tudzież profesora C. Jan
kowskiego.

Właśnie przystąpiono do egza
minu pisemnego z algebry, Dyr.
Biegański o godzinie 11:5. je-
dnemu z abiturjentów, Stanisła
wowi Ławrynowiczowi, udebrał
papier egzaminacyjny, na któ-
rym nie zdążył on rozpocząć roz
wiązywania zadania.

 

 

 

tym momencie Ławryno-
wicz dobył z kieszeni rewolwer
i dał do dyr. Biegańskiego dwa
po kolej strzały, raniąc go w re-
kę i w nogę›

Koledzy: Fzuei Mią"ka"Ławry-
nowiczowi. On strzelił raz jesz-
cze, kładąc trupem jednego z
nich, Aleksandra Zagórskiego i
nagle dobył z zanadrza granat.
Wśród nieopisanego pop'ochu

nie stracili głowy tylko dwaj a-
biturjenei: Bończa - Osmotow-
ski i Szymonowiez. Z błyskawi-
czną szybkością dopadii do Law
rynowicza i chwycili go z tyłu
za ręce. Zdołał on już był na
nieszczęście wyrwać z granatu
lont, granat eksplodował.
Wybuch -straszliwe /uczynił

spustoszenie. Cudem ocaleli Os-
mołowski i Szymonowicz, (ten
ostatni doznał tylko lekkich o-
braten).

Natomiast sprawca zamachu,
Ławrynowicz padł trupem, -
przez eksplozję rozszarpańy. W
tenże straszliwy sposób śmierć
poniósł na miejscu najbliżej nie
go znajdujący się kolega, Tade-
use Domański. Ciężkiemi rana-
mi okryty padł prof. Jankow
ski. Względnie lżej poranieni
zostali abiturjenci: Dubiński Wi
told, Borysowski Edward," To-
czyłowski Jerży, Stabrowski
Wacław, Wojtkiewicz Wincenty
i Gliński, |

Strzały na korytarzu.

W chwili, gdy krwawa trage-
dja rozgrywała się w sali egza-
minacyjnej o wysadzonych ok.
nach i zasypanej gruzami ober-

 

 

 

wanych tynków, rozlegały się na
przyległym kurytarzu - strza-
ly.

Strzelał do wybiegającego z
sali „dyr. Biegańskiego abitu-
rjent Janusz Obrąpkiski. Gdy go
otoczonoi chciano broń odebrać
rzucił granat ręczny, mający
kształt jajka, który na szczęś-
cie nie eksplodował, Wówczas
Obrąpalski, kierując w skroń re"
wolwer, targnął się na własne
życie. Padł, brocząc krwią, cięż-
ko ranny i w parę godzin potem
wyzionął ducha.

Zamach był przygotowany,?

Zdaje się nie ulegać wątpli-
wości, że zamach na dyr. Bie-
gańskiego był z góry uplanowa-
ny. Inaczej wytłumaczyć byso-
bie nie można było :- przyjścia
na egzamin Obrąpalskiego i Ła
wrynowicza.... z granatami i re-
wolwerami. W kieszeni Obrąpal
skiego znaleziono niezużyte dwa
granaty.

Obrąpalski i Ławrynowicz ży
Iś ze sobą w wyjątkowo przyja-
znym stosunku. Wątpliwości nie
ma, że jeden wiedział dobrze o
zamiarach drugiego.

Sprawcy byliby matury
otrzymali.

Obrąpelski uczył się źle i z
trudem, Drugi rok był w kla-
sie ostatniej. Po obcięciu się na
egzaminie nie mógłby pozostać
dłużej w gimnazjum.
Nasuwać się mote przypusz-

czenie, żo straciwszy wszelką
nadzieję, aby go dyr. Biegański
nie obciął, chciał desperackim
czynem życie zakończyć.

Ławrynowicz też drugi rok
już był w klasie. W przeddzień
wypadku obciął się był na egza
minie z fizyki. Mógł też być w
nastroju desperackim.
Delegat kuratorjum, dyrektor

gimnazjum w Święcisnach, p.
Czapski wyjaśnia, że sam umyśl
nie przygotował na egzamin z
algebry zadanie łatwe, Nie wat-
piono, że wszyscy bez wyjątku
abiturjenci je rozwiążą. Tedy za
równo Obrąpalski jak Ławryno
wicz nie mieli.się czego bać...

Daje też dyr. Czapski wyraz
przekonaniu, że obaj, Lawryno-
wicz i Obrąpalski, byliby nie-
chybnie świadectwo dojrzałości
otrzymali.

Dyrektor Biegański jest „suro-
wy, lecz. dobry..."

Wśród „rodziców uczniów wy

 

 

powiadano opinje, że dyrektor
Biegański był nazbyt surowy i
że szykanował uczniów. W tej
sprawie zapytany przez prasę
wileńską, kurator okręgu nau-
kowego, wystawił dyr. Biegań-
skiemu bardzo pochlebne świa-
dectwo, Spokojny, zrównoważo-
ny, jest dobrym pedagogiem.
„Prawda - mówił kurator-

dyr. Biegański jest surowy, nie
przeczę, lecz. dobry".

Kurator jest zdania, iż i ucze
niowie gimnazjum im. Lelewe-
la taką, a nie inną mają o swym
dyrektorze opinję.

Kim byt Lawrynowies?

Stanisław Ławrynowicz sym
zamożnych rodziców ze sfery
ziemiańskiej urodził się 1 listo
pada 190%go w majątku ro-
dzinnym na Żmudzi. Do gimna
zjum imLelewela w Wilnie wstą
pił w styczniu 1921 do klasy 6.
Burzliwego temperamentu i bar
dzo nerwowy, był w klasie „per
song". Niezrównoważony szale-
nie, samodzielny, uparty, rej
wodził jednak między kolega»
mi. Od dwuch lat stał na czele
gimnazjalnej „Pomocy  Brat-
niej". W roku zeszłym nie uda-
ło mu się otrzymać matury; tem
niemniej powtórnie go prezesem
Bratniej Pomocy obrano.

Ojciec ś. p.  Ławrynowicza,
odcięty od ziemi kowieńskiej,
zajmuje w delegaturze rzą-
du wyższe stanowisko urzę-
dnicze. Ławrynowicz kolekcjono
wał granaty. Miał na to specjal
ne pozwolenie władz
nych, Posiadał też własny rewol
wer.

Drugi uczestnik zamachu

Janusz  Obrąpalski pochodzi
też z obywatelskiej ziemiańskiej
rodziny. Urodził się w Mińsku
1 sierpnia, 1904 r. Po odejściu
Mińszczyzny do Rosji  Sowiec»
kiej, osiadł z rodzicami na stale
w Wilnie. Ojciec jego jest dyre-
ktorem jednego z większych ban
ków "warszawskich. :

Co robili we wtorek więczorem?

Wieczór przed fatalną środą
spędzili Obrąpalski i Ławryno-
wiez na hulaszczej zabawie.
O godzinie 8 pojechali obyd-

waj do kuzyna Obrąpalskiego,
ucznia 7 klasy, Oskierki, Obrą-
palski pożyczył od niego rewol-
wer.
Ławrynowicz, jak się rzekło

wyżej, miał rewolwer własny.
Okropny ten wypadek wywo-

łał w całem mieście peme gro-
zy wrażenie.

' Jakó wynik wybuchu bomby w Sofji, Bułgaria,. podezna którego setki ludzi straciło życie, ośmiu. ko-
świerk,munistów gostało skazanych

     

 

drodgedo sądu
togrofja, przedstawiach ich, okutych w ciężkie każdany,

ÓMWAITOŚCI

ODRĄBANIE GLOWY MAU-
ROW NA BAGNETACH Z0L-
DAKÓW HISZPAKSKICH

50 piastrów nagrody za trupa.

Wstrząsające przejścia robotni«
ka niemieckiego, przemocą wcie
lonego w szeregi kondotjerskie.

Przed kilku miesiącami uka-
zały się w wielu miastach euro-
pejskich, a zwłaszcza w Niem-
czech -ogloszenia, -ofiarując
młodym, zdrowym ludziom in-
tratne zajęcia przy budowie
kolei w Hiszpanii.
Chęć wyższego zarobku skło-

niła wielu ubogich niemców do
wyjazdu do Hiszpani.

Czekało ich jednak straszliwe
rozczarowanie. Jeden z tych za-
wiedzionych, któremu udało się
wrócić do ojczyzny opisuje w
pismach hamburskich następu-

jące przygody:
Przez Madryt, Cordobe doje

chaliśmy.do portu Algecieras o-
bok Gibraltaru. Tutaj dowiedzie
liśmy się, iż nie jedziemy wcale
na robotę przy budowie kolei,
lecz że wcielą nas do cudzoziem
skiego legionu jako Żołnierzy.
Zaprotestowaliśmy przeciwko

takiemu postępowaniu. Lecz o-
pór nasz okazał się daremnym.
Wojskowa straż nabiła ostro ka
rabiny i bijąc nas kolbami wpę-
dziła na okręt.

Po kilkogodzinnej _podróży
znaleźliśmy się w kwaterach cu
dzoziemskiego legjonu. Ostrzy»
żono nam włosy, zrobiono odci-
ski palców, jak zbrodniarzom 1
kazano podpisać zobowiązanie
do czteroletniej służby. Ci, któ-
rzy nie chcieli go podpisać osa-
dzeni byli w ciemnicy, głodzeni
i biel, tak, iż wreszcie uleglite-
rorowi i godzili się na cyrograf.

W sześć tygodni wysłano nas
do boju,

Legion ponosił klęskę za klę-
ską, dzielny arab bronił bowiem
z pogardą własnego życia i za-
dziwiającem męstwem wolności
swej ojczyzny.

Pewnego dnia odczytano nam
rozkaz przyrzekający nagrodę
50 piastrów za każdą dostarczo-
ną głowę araba.

Zaczęły się więc okropne sce.
ny. Hiszpańscy żołnierze odci»
nali głowy poległych lub ciężko-
rannych nieprzyjaciół, a w bra
ku ich mordowali arabów wale
czących po stronie hiszpańskiej,
odrgbywali im glowy i zatkngw
szy je na bagnety przynosili do
dowódców. Obrazy takie fotogra
fowali wyżsi oficerowie.

Potem zaczął się odwrót tak
straszny, iż cofanie się Napole-
ona z pod Moskwy w roku 1812
nie mogło być okropniejsze.

Dnia 2 stycznia 1925 roku za
chorowałem na febrę i odstawio
no mnie do szpitala. Brudnego,
zawszonego i chorego, ułożono w

u - majaczyły ml się w
śnie okropne sceny z placu boju
lub kompana karna, która jest
najokropniejszą torturą żołnier
ską.
Za najmniejsze uchylenie woj

skowe dostaje się żonierz do
karnego oddziału. Dla tem wię
kszego utrapienia wkładają mu
na plecy worek z piaskiem wagi
40 funtów i z tym ciężarem na
plecach pracować musi 16 go-
dzin na dobę. *

Skazaniec chorym być nie mo
że, a jeśli upadnie ze zmęczenia
biją go kolbami tak długo, at
się podniesie lub umrze pod clo-
sami. .
Po długich przygodach - o»

pisuje legjonista - udało ml"
się z dwoma towarzyszami um
knąć; dotarliśmy do miasta So-
colabar, leżącego w francuskich
posiadłościach. Przyjęto nas ty |
ezliwie, obchodzono sig dobrze,
nakarmiono i odesłano do Mar-
sylji, skąd dostaliśmy się do
Hamburga.
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Z życia kobiet

Z Paryża dono nam o
otrzymaniu doktoratu przez
kę sławnej uczonej polskiej pani
Curie-Sk'odowskiej.

Panna Irena Curie wychowa»
na w atmosferze naukowej od
dzieciństwa marzy pójściu

swej wielkiej matki.
Jako jej asystentka pracowała
przez kilka lat wInstytucie R
diologicznym. W ubiegłym zaś
miesiącu uniwersytet Sorbona

młodej uczonej tytuł
doktorski. Na pracę doktorską
panna Irena Curie napisała ro:
prawę o promieniach "Alfa", w
tej pracy stawia kilka nowych
tez mogących wpłynąć na całą
naukę o radiologji.

  

   

F GAZ ZABIJA MATKĘ

 

Dwoje dzieci straciło matkę
wskótek zatrucia gazem, Pani
Mary Lovey przypadkowo od-
kręciła kran gazowy myjąc po-
dłogę. Gdy lekarz przybył we-
zwany przez sąsiadów, udało mu
się uratować dzieci, lecz matka
zmarła nie wracając do przyto-
mności -wasss

Kuchnia

Pomidory suszone

  

 

Średniej wielkości pomidorom
ściąć na wierzchu czubki, po-
wyjmować pestki, popieprzyć i
posolić środki, włożyć w każdy
kawaleczek masła i ułożywszy w
rymce, zalać kilku łyżkami roso-
łu, ponakrywać wierzchami i du-
sić tak długo, aż będą zupełnie
miękkie i wysmażone. Na wy-
daniu posypać slekaną pietrusz-
ką lub koperkiem i ugarniro-
wać niemi sztukę mięsa, polg-
dwicę lub pieczeń.

"Fricassee" z cielęciny

 

_ _Wykroić z pieczent cięlecej
podłużne zraziki, zbić lekko, po-
solić, naszpikować słoniną i ob-
sypawszy maka, obrumienić z
obu stron na rozpalonem maśle.
Potem włożyć do rynki kamien-
nej, dodać jedną sparzoną i na
tarku cebulę, podlać
szklanką buljonu i dusić przez
pół godziny. Wkoncu wyjąć i

 

 

  

Olive Wyndham, aktorka z New
Yorku, wyszła niedawno zamąż
za Andrew W, Newberry, wnuka

zmarłego: ambasadora
 

łącznie czyste mydło w rodzaju
"Ivory Soap", mydło to rózmy-
dlić w letniej wodzie i w tem
prać sweater delikatnie naciera-
jąc zbrudzone miejsca, Zlekka
wycisnąć w rękach, włożyć do
innej miski z mydlaną wodą, po-
wtórzyć to aż woda nie będzie
siębrudna od tkaniny. Wte-

zawinąć w gruby rc-
Włożyć do

poszewki lub czystego special-
nego woreczka i powiesić w
niw najlepiej na wietrze,
sweater pne—ehm?
sweater pol
dlodze, nur/adm» podścielając

czystym prześcieradłem i nadać

alt jak» w nowym. -Gdy

wyschnie, niczem nie będzie się

różnił od nowego,

Poejze

C IE R

juku zmprawia spokojne twe

słowa,
Jaka mierzy twój uśmiech i uścisk

twej dloni,
Jest, jak chwila wytchnienia, jak noc

[księżycowa,
zlemią  zdyszana

[wylot.

 

  

  

 

by

Wilgotny

na stole lub po-

  

 

Miłość

Co stę naraz nad

Jest, jak ścieżka znajoma po długiem
[bigdrentu,

Jako drzewo oleniste wśród skwarnej

[przełęczy
-O, przystanąć, i spocząć, i skryć się

w jej clentu
Przed upałem piekielnym, co wiecznie

[nus męczy!
Leonard Podhoraki-Okołów.

 

 

 

W takich to kostjumach narodowych chodzą bretonki (Francja)

do kościołów w święta. Uderzającym szczegółem w ieh ubiorze

są olbrzymie kapelusze

 

Philadelphia i okolica

Przepowiednia cudu w Domu

Polskim na niedzielę, 14-go

czerwca

  

Na drodze do Camden, +

do Willwood i Atlantic City ma

powstać ogromna zawierucha

wielki deszcz ulewny padać bę-

dzie'od wczesnego ranka do sa-

mego popołudnia, a na bulwarze

filmdelfijskim gazy trujące z

aeroplanów niemieckich zrobią

takie zamieszanie, że wszystki

Fordy, Packardy, Nashe, Willis,

Knighty i inne samochody nie

bcdą mogły wyruszyć ze swyc

"garage" i wtenczas wszys

szlachta pończosznicza z "Gór-

ki", wszyscy kościelnicy po

mszy św. i nieszporach, wszyst-

kie matki i ojcowie rodzin;

wszyscy polscy byznesmani,

 

    

wszyscy: postępowcy, związków»

 

cy, Unje Polek i wszyscy dz

cze społeczni, zrozumieją nare-

szcie, że przyszłość narodu i spo-

łeczeństwa polskiego leży w

dziatwie polskiej, która, cz

 

 

Hygjena i Zdrowie

   
   ułożyć zraziki na , do

sosu wcisnąć /trochę cytrxm
przecedzić go przez sitko i połać
nim mięso. Po bokach obłożyć
ryżem lub kartoflami przysma-
żanymi.

 

Buljon z jajem

Do rosołu lekkiego, ugotowa-
nego z kości, wrzucić kawałek
buljonu i gotować piętnaście do
dwudziestu minut, aby zatracił
nieprzyjemny zapach kleju. Je-
#li niema rosołu w domu, mo-
zna go ugotować na wodzie, jed-
nak trzeba dodać pół łyżki świe-
tego masła. Na wydaniu wpu-
6cić cale jajko, a gdy sig bial
ko zetnie, ostrożnie wyjąć łyż-
kg, durszlakowg do filiżanki i
zalać przecedzonym buljonem.

 

Cebulka (szalotki) glasowana

Drobną, małą cebulkę zagoto-
wać na wodzie, odlać i obrać do
białości, obsmarzyć na maśle,
złożyć do niskiego naczynia, w
którem wpierw trzeba zapalić
eukier do brunatnegokoloru, za-
lać rosołem, posolić, pocukrować
1 tak pod przykryciem dusić do
miękkości, Przy końcu powinien
smak wcebulce zupełnie się wy-
gotować i powinien być jak miód
gęsty, tylko kolor ma mieć cie-
mno brunatny. Taka cebulka
jest bardzo smaczna na garni-
tury do mięsa

Nie niema ładniejszego i pra-
ktyczniejszego na lato nad biały
welniany sweater. .
„Nie tzsej omfąsonu odzzgnie-

cenia, można go z za-
brać na wycieczkę.

Jedyną Jego wadą jest po-
trzeba częstego prania, bo na-
wet złekkx przybrudzony wy-

ń ko: :Pranie me
lijest: trudnem, j

pewno, ostrożności. Używać wy

 

  

 

Papierosy a gruźlica

B. S. Herben

Trzej eksperci: major Gerald
Webb, dr. Allen K. Krause i dr.
H. Pattison sq czesto wspomi-
nani, jako zwolennicy teorji, że
palenie papierosów nie szkodzi
zdrowiu.
Kwestja szkodliwości lub nie-

szkodliwości tytuniu była nie-
raz omawiana, a zazwyczaj eks-
perci odpowiadają na pytanie
tego rodzaju lakonicznem "tak"
albo "nie

Nie można jednak w ten spo-
sób rozwiązywać kwestji.

Postuchajmy, co mówią
Webb, Krause i Pattison.
Webb: wdychanie dymu pa-

piesów nie dopomaga do wywo-
łania gruźlicy.

Krause: skutki palenia papie-
rosów na gruźlicę, o ile jest ona
leczoną, są raczej łagodzące i
dążącedo poprawy.

Pattison: nie 'ma dowodów,
aby umiarkowane palenic wy-
woływało w organizmie skłon-
ność do gruźlicy.  Trzeba jed-
nak 6, że pa-
lenie może mieć fatalne skutki,
ponieważ' zmniejsza wagę i war-
tość odżywczą jedzeniu. "To mo-
głoby uczynić organizm podat-
nym na zarazki gruźliczne. Pa-
cjenci ze słabemi lub podratnio-
nemi: płucami. „powinniunikać
palenia «6: He: ono: zwiększa" ka-
szel i irytuje płuca.

 

Jest tyle argumentów za i
przeciwko paleniu, iż trudno coś
napewno orzec. Wystarczy po-
wiedzieć, że przy chorobie pier-
siowej wszelkie nadużycia: pa-
lenia, jadła i ruchu mogą być
szkodliwe. Należy unikać pale-
nia, póki nie stało się ono przy-
zwyczajeniem, lub palić umiar.
kowanie, gdy się bez tego obejść
nie można.

  

m M,

Józeta Piłsidskiego: , -. 

na dach czy to wfabrykach

 

 
i kopalniach nieść będzie honor |
polskości i raz do roku spełnią
obowiązek społeczny i. przybędą
gremjalnie w ów dzie
dzielę, dnia 14-go czerwca, do
Domu Polskiego, o godzinie 7-ej
wieczorem na popis dziatwy
szkolnej na zakończenie roku
szkolnego, by swą. obecnością
zagrzać młode pokolenie do
przyszłej pracy narodowej, a
pracownikom, szkolnym dodać
energji do dalszej intensywnej
pracy.

Taki sen o cudzie owym miał
jeden z członków rady zszkól:
nej. s

  

Do Polonii w Philadelkpń i

okolicy

RODACY!
Zbliża się miesiąc sierpień, w

którym naród polski dokonał
własnym wysiłkiem -wielkich
historyczno-dziejowych czynów,
które zadecydowały o wolności
politycznej Polski.
Z pierwszego czynu powstał

krwią pisany dokument dnia
6-go sierpnia i obwieszczenie
wrogom i światu całemu, że na-
ród polski sam zrywa łańcuchy,
niszcząc wbite w żywe ciało Pol-
ski słupy graniczne przez kadry.
obecnej armji polskiej.
Drugim czynem jest wielkie

zwycięstwo nad Wisłą armji
polskiej nad hordami bolszewi»
ckiemi. Te dwa wspomnienia,
trwać będą w sercach każdego
prawego Polaka i echem prze-
chodzić w przyszłe pokolenia.

Polonja filadelfijska w tym
roku te dwie rocznice dnia 16-go
sierpnia, z okazji rozwinięcia
sztandaru dla Weteranów Ar-
mji Polskiej, zakupionego przez
Unję Polek w Ameryce, jako
dar pamiątkowy weteranom, ob-
chodzić będzie z wielką uroczy-
stością. Niechaj więc apel nasz
odezwie się echem w najdal-
szych zakątkach w Philadelphii
i okolicy, Niech nie znajdzie sig
ani jedno towarzystwo polskie,

by nie wzieło udziału w tej ma-
nej ur Pod-

›czas pochodu dokonane bedzie

 

 

zdjęue fllmuwe. więc wszystkie

towarzystwa proszone są o jak.

najliczniejsze przygotowanie się

ze sztandarami i wstrzymanie

się w tym dniu od urządzania

obchodów i zabaw. Wszelkie

korespondencje proszę nadsyłać

do niżej podpisanego. :

B. J, LUKOMSKT

ZAWIADOMIENIE

NEWARK

Wycieczka "Harmonj

 

Jak starym zwyczajem, tak i

w bieżącym roku, T-wo Spiewu

"Harmonja" urządza wycieczkę

do gaju ob. Lewandowskiego, w

Pinebrook, N. J., w niedzielę,

dnia 26-go lipca.

Bliższe szczegóły ukażą sig

| na tem miejscu w niedalekiej

przyszłości.

BRIDGEPORT CONN.

PolacywBndgeport
i okolicy!
 

Pamiętajcie, że w niedzielę,
dnia 7-go czerwcaidziemy wszy
sey do parku ob. Wegrzynowi-
cza, przy Reservoir Ave., gdzie
T-wo Wolny Duch urządza pier-
w w tym roku Piknik Robot.
miczy.

  

Znacie nasze zabawy, zatem
nie kwapcie się, bo pogodę i mu-
zykę obstalowaliśmy dobrą.
Urozmaicenia,

Swój do swego! W. jedności
siła. Im więcej nas będzie, tem
weselej spędzimy czas wolny.

KOMITET.

IASTY DO ODEBRANIA
Mr. A Z
M. Staśniuk
Box 2
Insurance
K. N

 

w. 0.8
DJ c. .hnwy Świat
Bukaln
A. Stkorski
Waclawa Olszewska,
57 Willett Avo, Now York

 

 

Drobne Ogloszenia

  

wrzczcie si mem'nsTWA
re 126. Przyrządy: darmo,   

 

  

  

bd woni (olka 1 ao) Hew

POWAŁNI sumy pieniężne wyposycza»

 

   

z drugie 1 arca, pięcie,noce
ma ja
ke. obauf. ie;Makalu!om:
Triva t
1598 tis

Poszukiwania
(Information Want

niNAGRODY iem, glo sługgh w woje

w-
nim Te 1 NW:

E Leaksdia Petrina
cBiruTaree Aw, mncanc,
wn

  

Ate ogee
Bloor

"iCoroue House
ail    

 

gover Węc,
bogny numlud- 1 elektryka: IIdamn

(zn)

POSZUKUJĘ. intfilm oko: dle pra
w rozmowie. StopMW m'dl

wad lekere Journ na:-Jun: N
we Nowyw ; 09,  

Poszahmmm
(Information Wanted)

Intel-£!"do Sprzedania
Opportunities)

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
 

 

POSZUKUJĘ _spółnika do hurtownesomażazekiegó, dobrze opiecy:
'me nieres ores orvotchin
„mammal-m to informacje zgłośić wię

gure Hind W., Besous:
sh

maseyniks, doświed-
czenę, wburtornych ome
a 1. ekg gorrule "prace
Pine do "8. street
Brooklyn, Tub Sere 063 -

@

 

 

Pokoje do wynajecia
(Reoma to (let)

 

  

do wyneleris tanlo Tex: am
Tr = ore. 18

North, tth Street, Avene
rookgn (C 
  WTNXIBCIA pos

ontletlsiem. dle
anime Welte R
Rh Brel. drugie preto

 

    adie. poto ei-
Sean fut PainsTed

Ave. Hrookiyncrn |a
Pensak  
CHERRY jegne ys:kte:polahe + rrontu
„dat ite, Jame pokoje, 10. asi. Res

fom,  
 piętro + tw ma legs,drug

ani Ham sien t  

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)
 

TKACZY WSTAZEK

potrzeba:

doświadczonych

/ Stała praca.

Zgłoszenia

MONROE SILK MILLS

Stroudsburg, Pa.

1)

Praca dla M
(Help Want

Duża firma na zachodzie ma
otwarcie dla specjalnych repre-
zentantów i kierowników w pa-
ru dobrych lokacjach w Brook»
lynie i Loug Island, Staten To-
land i New Yorku na podstawie
stałych kontraktów. Te kon-
trakty przynoszą mężczyznom
już ustalonym $400 $500, do
$600 miesięcznie i niektórym
tak wysokie sumy jak $10,000
do $12,000 rocznie. Nie wyma-
gamy żadnych inwestycji lub
kaucji.

Nie jest to propozycja na-
tychmiastowego zbogacenia się,
lecz wysoko płatna sposobność
sprzedaży, który z pewnością
zainteresuje rzetelnych męż
czyzn do zarobienia pieniędzy
ciężką pracą w tym zakresie.
Zonaci mężczyzni dostają pier-
wszeństwo,

A LR WA Y

Room 15, Drugie Piętro

6 Lafayette Ave., Bklyn, N. Y.
tim

fzczkym

  

 

SAMOCHODÓW

Fisher Body Ohio Company

TARRYTOWN, N. Y.

doświadczonych mężczyzn na

Closed Body Work

Metal Finishers

Panelers

Aluminum Moulders

Dinge Men

Final Body Assemblers

Trimmers, i t. d.

Stała praca od sztuki.

Niema nieporozumienia pomię-

dzy !!)-botmlmmiT

Przyjdźcie gotowi do pracy.

Fisher Body Ohio Company

TARRYTOWN, N. Y.
Gm)

MĘŻCZYZN POTRZEBA
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EASY WASHER SHOP

104 Grove Street
rubsiina, L. 1.
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CANDY Store na sprzedaż. 525 Hume

Street, Greenpoint, Brooklyn
Ll
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Brooklyn Realty Co.,
 

 

BARGAIN. - WJamaica jest do sprzedania z powodu wyjazdu

do Polski2 fam: drewniany dom 0,9 jasnych pokojach z wanna-

mi i elektrycznem oświetleniem, Piękny sad i ogród warzywny.

| Kury i gołębie mają osobny budynek, w którym pomieści sig 2,

automobile.. Dobry .5-centowy dojazd> -"Cena $9,300, wphw
32.000: -Dobre warunki spłaty. - Zgłoszenia do:

$98 Manhattan Avenue, BronklyjliJfll» *.

 

  


